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Listy parlamentarne. 


/Przesilenie. — Interpelacya pp. Rottera i Romanowicza. 
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Wiedeń | listopada. 

(t) Posłowie rozjechali się na kilkudniowe 
ferye pod przygnębi n wrażeniem, że znowu 
wpadamy w okręs przes:leń. Pod wpływem wiel- 
kich projektów ekonomieznych, jakie stanęły na 
porządku dziennym podczas sesyi wiosennej, wy- 
pogodziło się cokolwiek aposobienie Izby. I teraz 
rząd łącznie z przewódcami tych stronnictw, któ- 
re pragną powrotu parlamentu do pracy, wy- 
lężył wszystkie siły i cały swój wpływ. ażeby 
nakłonić Izbę do załatwienia budżetu przed Bo- 
żem Narodzeniem. 


Pierwszym etapem tej pracy miało być u- 
kończenie wstępnej rozprawy, czyli t. zw. pierw- 
szego czylania do końca pażdziernika; w listo- 
padzie miała komisya załatwić się z budżetem 
a w grudniu chciał rząd przeforsować ostateczne 
jego załatwienie w pełnej Izbie. Byłby to po- 
spiech niesłychany, jeżeli się zważy, że oprócz 
budżetu normalnego na rok 1902, miałby za je- 
dnym zamaehein parlament uwinąć się z aproba- 
tą dotąd parlamentarnie niezałatwionych budże 
tów z czterech lat obstrukcyjnych, oktrojowanych 
tymczasowo na podstawie $ 14  konsiytucyi 
(13597 — 1900 włącznie) i z budżetem na rok 1901, 
ponieważ rząd gospodaruje dotąd tylko na pod- 
stawie prowizoryów. W lutym r. p. miałby we- 
dług tego programu, przez rząd dra  Koerbera 
ułożonego, rozpocząć obrady nad ugodą cłowo- 
handlową z Węgrami, która dotąd również nie 
jest załatwioną parlamentarnie, i nad odnowie- 
niem traktatów handlowych z sąsiedniemi pań: 
stwami, ewentualnie nad autonomiczną taryfa 
cłową austro węgierską, która miałaby obowią- 
zywać na ten wypadek, gdyby traktaty rozbi- 
ły się. 

Tymczasem przeprowadzenię tego programu 
nie udało się już w pierwszym etapie: pażdzier- 
nik upłynął a pierwsze czytanie budżetu dokona- 
nem nie jest. Ale nie w tem objawia się sympto- 
matyczne znaczenie tego wypadku, Że rozprawa 
przedłuży się może o jedno albo dwa posiedze- 
nia, lecz stawią go w ponurem świelle okoli- 
czności, jakie złożyły się na to niepowodzenie 
usiłowań dra Koerbera. 

Wielkie stronnictwa dotrzymały wprawdzie 
kompromisu, który miał zapewnić skrócenie o- 
brad, i ani ilością mowców ani rozmiarami mów 
nie przedłużały jej, lecz drobna stosunkowo grup- 
ka radykałów czeskich, złożona z dwóch „klu- 
bów*, które razem liczą dziewięciu członków u- 
daremniła obstrukcyjnemi mowami cały, Z naj 
większym mozołem przygotowany, plan dra kór 
bera i większości Izby. 

Potężne wrażenie wywarła w pośród tych 
okoliczności mowa posła Kramarza, jednego z 
głównych przewódzców zjednoczonych grup po 
słów czeskich. Oświadczył on w tej mowie wręcz, 
Że posłowie czescy wytężą wszystkie siły, ażeby 
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Słoneczko jesienne choć około południa wy- 
soko na niebie stoi, grzeje słabo i tak mało cie- 
pła niesie, jak mało pociechy w nieszczęściu daje 
filozofia, wyrozumowany komunał, który duszy 
ukoić ani zagrzać nie jest w stanie. Mów sto 
razy takiemu, kióry drogą osobę stracił: nie po- 
winieneś rozpaczać, bo to nie wskrzesi umarłego, 
bo to nic ci nie pomoże, bo taka była wola Bo- 
ga. Słuszność tak rozumującereu przyzna każdy, 
ale słuszność ta ulgi zbolałernu Sercu nie przy- 
niesie. 

W szale szczęścia i w szale nieszczęścia 
rozum nic nie znaczy a filozofia przynosi tyle 
pociechy, ile słoneczko jesienne i zimowe cie- 
pła, które puchu śnieżnego roztopić nie jest w 
stanie. 

Ludzie zeszli z pól, uciekli z miejsc kąpie- 
lowych, zaczyna się praca pod strzechą i da- 
chem. O ile w lecie gazety w czytelniach leżały 
często nierozcięte, o tyle teraz, krążąc z rąk do 
rąk, pójdą w strzępy, będąc rozchwytywane przez 
ludzi, którzy w długi zimowy wieczór chcą się 
czegoś nauczyć, czemś pożytecznem zająć. Za- 
czyna się czas, w którym rie czyta się już w 
dzienniku tylko ostatnich wiadomości i telegra- 
mów, lecz całą gazetę wraz z nagłówkiem i in- 
seratami. 

Zaczyna się także czas pcsiedzeń. Redaktor 
Gasety Narodowej wezwał mię, abym pojechał 
na pierwsze posiedzenie komisyi stałej dla spraw 
Morskiego Oka. Sprawa bardzo ważna, aby zaś 


pokrzyżować plany dra Kórbera i każdego in- 
nego rządu — a to tak długo, dokąd sprawa ję. 
zykowa w Czechach nie będzie sprawiedliwie za- 
łatwioną. Z ust dra Herolda i Stranskyego usły- 
szy Izba w poniedziałek tę samą piosenkę, tylko 
na inną nutę wyśpiewaną. 

W obec tego stanu rzeczy nie ma mowy o 
tem, ażeby dr. Körber był w stanie program 
swój co do załatwienia w drodze parlamentarnej 
budżetu przeprowadzić. 

Zdaniem najwytrawniejszych znawców sło- 
sunków parlamentarnych, owa harmonia i o- 
chota do pracy, jaka zapanowała w parlamencie 
pod wrażeniem projektów inwestycyjnych, jest 
teraz podciętą. Być może, że do świąt Bożego 
Narodzenia będą się jako tako wlokły rozprawy, 
ale najpóźniej w czasie świąt przyjdzie niewątpli- 
wie do zmiany gabinetu, jeżeli już wcześniej nie 
będzie dokonaną rekonsirukcya gabinetu w taki 
sposób, ażeby nabył on więcej czucia z parla- 
mentem, niż ma dotychczasowy gabinel, czysto 
urzędniczy. 

Częściowe przesilenie z ministrem dla Czech 
drem Rezekiem, trwające już przeszło od tygo- 
dnia, jest jak się zdaje początkiem całego sze- 
regu przesileń dalszych i głębszych. 

A teraz słówko o roli Koła polskiego w tem 
trudnem położeniu rzeczy. Obaj mowey Koła pol- 
skiego, którzy w rozprawie budżetowej głos za- 
brali: prezes Jaworski i Wojciech hr. Dziedu- 
szycki oświadczyli się bezwarunkowo za parla- 
meniarnem załatwieniem budżetu, co byłoby naj- 
dobitniejszym objawem powrotu parlamentu do 
normalnych stosunków. Nasze i obce pisma, nie- 
chętne Kołu polskiemu, krzyknęły chórem, że te 
oświadczenia są zwykłym objawem popierania 
przez Koło polskie każdego rządu. 

W odpowiedzi na tego rodzaju uwagi wy: 
starczy przypomnieć, iż rozchodzi się tu o wyż- 
sze i donioślejsze zagadnienia, niż o utrzymanie 
jednego gabinetu. Wobec nędzy w kraju i za- 
stoju ekonomicznego w całem państwie jest uspo- 
kojenie wewnętrzne Austryi nietylko konieczno- 
ścią państwową, ale oczekują jego ze slusznem 
zniecierpliwieniem wszystkie warstwy ludności, 
które ponoszą niepowetowane straty z tego po- 
wodu, ża całg aparat konstytucyjny popadł w za- 
stój. Nas spór językowy czesko-niemiecki tylko 
pośrednio dotyka. Ale bezpośrednio i najbliżej 
obchodzą i odchodzić powinny Koło polskie in- 
teresa kraju, jak niemniej sprawa utrzymania 
parlamentaryzmu, aby nie dopuścić do możliw: go 
zamachu stanu, który mógłby mieć dla nas naj- 
tatalniejsze skutki. Koło polskie popiera przeto 
każde usiłowanie, zmierzające do wprowadzenia 
parlameniu napowrót na drogę pracy obowiązko- 
wej, pracy normalnej — bez względu na to, 
z kim i przez kogo cel ten możnaby osiąguąć. 

Oto są pobudki dlaczego Koło polskie po- 
piera teraz pacyfikacyjne zamiary dra Koeibera, 
tak sumo, jak nie popierało np. nieudolnej poli- 
tyki hr. Clarego, pomimo, że w jego gabinecie 
zasiadało aż dwóch i to wielce sympatycznych 
Kołu polskiemu rodaków, skoro ta polityka mu- 


skutecznie działać i dobrą przynieść radę, trzeba 
poznać bliżej i dokładnie rzecz, o którą chodzi, 
o której przyjdzie obradować, Zaniedbanie w tej 
mierze może przynieść opłakane i nad wyraz 
smutne „kutki. 

Wiem, w jak przykrej pozycyi znalazł się 
pewien członek dyrekcri krakowskiego towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych, gdy na posiedze- 
niu trzeba było własnoręcznie podpisać jakis do- 
kument i przyszła kolej na owego pana. On za- 
czerwienił się, pot rosą okrył mu czoło, skoro 
zaś sąsiedzi zaczęli nalegać na niego, aby się 
spieszył i nie dał na siebie czekać, przyparty do 
muru, westchnął i w miejsce podpisu położył znak 
Krzyża świętego... 

Fakt, że nie umiał ani czytać ani pisać, 
nie ubliża oczywiście jego czci ani jego sławie, 
czego najlepszym dowodem artykuł Czasu, który 
w kilka dni już potem wydrukował o tym arty- 
ście, że on na nowe tory sztukę wiedzie, wspa- 
niałe światła pochodowi ducha ludzkiego zapala- 
jąc — a jednak może to żenować — sąsiedztwo 
zaś niecierpliwić. 

Aby uniknąć tego, musiałem przypomnieć 
sobie dzieje polskiego niegdyś Spiżu, przeczytać 
dokumenty historyczne, dotyczące sprawy Mor- 
skiego Oka. Gdym poznał prawne stosunki dzi- 
siejszego sporu, udałem się wprost do prokurato- 
ryi państwa. 

Prokurator przywitał mnie bardzo uprzej: 
mie, z miny jednak jego widziałem, że poza 
grzecznością kryje się żal i rezerwa wielka. 

— Pan zapewne niesiesz mi „Kronikę nie- 
dzielną“ do skonfiskowania ? 

— Kroniki moje są to utwory pełne gołę- 
biej czystości i anielskiej prostoty... 

— Więc pan chce... 
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siała doprowadzić do zaostrzenia przesilenia kon- 
siytucyjnego, przez które Austrya obecnie prze- 
chodzi. 

Ten fakt stwierdza, że Koło polskie nie po- 
piera każdego rządu, że Koło polskie nie jest 
fir jede Regierung zu haben. Jeżeli Koło pol- 
skie który rząd popiera, czyni to z przedmioto- 
wych i dobrze rozważonych powodów i popiera 
go tak długo, dokąd polityka rządu odpowiada 
jego dądżnościumi'-=** ` 

Wielki niesmak wywołują w Kole polskiem 
skandaliczne interpelacye pp. Rottera i Romano- 
wicza w sprawach wyborów sejmowych w reichs- 
racie wiedeńskim wnoszone. Zaślepieni namiętno- 
ścią partyjną, idą ci panowie ze skargami do 
Niemców w sprawach, które — jak to sam pan 
Rotter przyznał, bezwarunkowo należą do sejmu. 
Jeszcze nowowybrany sejm nie zebrał się, jeszcze 
nie miał sposobności zabrać głosu w tej sprawie, 
a już pp. Romanowicz i Rotter wywlekają swoje 
żale partyjne we Wiedniu nie czekając na 
sejm! 

Gdyby dawniej kto był wypowiedział po 
dejrzenie, że p. Romanowicz byłby zdolny kiedy- 
kolwiek dla dogodzenia zemście partyjnej pójść 
przeciwko sejmowi ze skargą do Wiednia, byłby 
się p. Romanowicz oburzył, byłby to z pe- 
wnością uznał za najdotkliwszą obelgę. A dziś? 
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Latare francusko-turecki, 


Lwów 2 listopada. 

Doniesienia o ruchach francuzkiej floty śród- 
zierano-morskiej, pod wodzą adm. Maigreta, a 
właściwie dywizyi kontradm. Caillarda— trzy pan- 
cerniki bojowe i dwa krążowniki i 2.000 wojska 
marynarskiego,— która ma na wodach tureckich 
wyprawić demonstracyę, stają się już śmieszne- 
mi. Wyruszyła cała flota -- nie. tylko dywizya; 
wyruszyła ona ku Turcyi — nie, tylko na ćéwi- 
czenia; wyruszyła, ale wróciła, bo miała ze sobą 
tylko na dwa dni prowiantów i t. d. Nareszcie 
donoszą dzisiaj urzędowo, że sułtan przystał na 
Żądania francuzkie i zatarg można uważać za 
zażegnany. Gabinet francuzki dopiął swego — 
i grubo się skomprot tował! 

D. 26 sierpnia wyjechał ambasador fran- 
cuzki Constans z Konstantynopola, stosunki dy- 
plomatyczne zostały zerwane, i dopiero w prze- 
szło dwa miesiące po tem zerwaniu gabinet fran- 
cuzki zdecydował się na demonstracyę  flotową. 
Naród francuzki nie mógł się interesować tą hi 
storyą -- poprostu lichwiarską. Od :. 1875 była 
Porta dłużna francuzkiej firmie Lorando; sądy 
uznały słuszność jej pretensyi, ale Porta nie pła- 
ciła, i mała stosunkowo suma urosła przez pro- 
centa od procentów do kilku milionów franków. 
Jest jeszcze i druga podobno sprawa. Sułtan 


przyrzekł zapłacić, ale nie zapłacił. Gabinet fran- 
cuzki ujął się za oboma lichwiarzami, ale osta- 
tecznie trudno się dziwić, że Delcasse zwlekał 
ź wyprawą floty w prywatnym interesie lichwiar- 
skim. 


— (Chcę zrobić doniesienie karne. Stała się 
zbrodnia niesłychana. 

Reprezentantowi władzy na wieść o nowej 
zbrodni rozjaśniło się oblicze. Chwycił pióro i 
arkusz papieru białego. 

— Niech pan siada i szczegółowo rzecz 
opowie. 

— Czīowiek pewien pożyczył pieniędzy na 
zastaw. Pieniędzy nie zwrócił, a zastawioną 
rzecz gwałtem zabrał. 

— (Qrabież, wymuszenie, paragraf 98, pięć 
lat ciężkiego więzienia. 

— Przyszli ludzie i przemocą zabrali zasta- 
wioną ziemię. 

— Zbrodnia gwałtu publicznego, zaburzenie 
spokojności publicznej, $ 83 i 78.. 

— Procertu od pożyczonych pieniędzy też 
nie dali, a zastaw wydarli siłą. 

— Rabunek, paragraf 190, kara dziesięć lat 
kryminału. 

-— Co pan prokurator ma o tej sprawie do 
powiedzenia ? 

— Mówiłem już panu. Gwałt, oszustwo, 
kradzież, rozbój, sprawca zgnije w kryminale. 
Pan będziesz łaskaw podać nazwiska i daty, a ja 
dziś jeszcze każę pozakuwać w kajdany. Nazwi- 
sko pożyczającego ? 

-- Jagiełło. 

Jagiełło? Jaki Jagiełło? 
— Nazywał się Jagiełło. 

-— Imię? 

Władysław. 

— Kto pożyczył pieniędzy ? 
Węgrzy. 

Rzecz zastawiona ? 
Ziemia spiska. 

Prokurator powstał, a oczy jego zapłonęły 
gniewem. 
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P. Deleasse powinien był występywać mniej 
obcesowo, ale gdy Francya pwblicznie i urzędo- 
wo zarzuciła sułtanowi złamanie danego słowa 
(manque de parole), i zerwanie stosunków dy- 
plomatycznych skutku nie osiągnęło, musiała na- 
reszcie wysłać fotę jako egzekutorkę lichwiarską ! 

Czy sprawa już „zażegnana*, nie wiemy je- 
szcze na pewno. Francya zapewne miała poza tą 
egzekucyą i poza zdobyciem sobie respektu u 
sułtana cele wyższe. Sama juścić dopiąć ich nie 
mogła, ale też przecie sądzić nie powinna, iżby 
reszta mocarstw dopomogła jej de odzyskania na 
Wschodzie tego uroku, jaki postradała na Zacho- 
dzie. A już najmniej właśnie Rosya. Jest rzeczą 
pewną, że właśnie Constans, który nazbyt się 
pokwapii z zerwaniem z Turcyą, oświecił swoich 
ziomków, że na blizkim Wschodzie republika ni- 
gdy nie może się spodziewać pomocy od caratu. 
Ten blizki Wschód zarezerwowała Rosya cały dla 
siebie wyłącznie. 

Constans wróciwszy do Paryża pouczył ga- 
binet francuski, że prawdziwym wrogiem Fran- 
cyi na blizkim Wschodzie jest carat, i dlatego 
zapewne usiłowano resztę Europy zainteresować 
ponownie sprawą wschodnią. Z Paryża wyszła 
wiadomość donosząca, jako podpisane na trak- 
tacie berlińskim mocarstwa zamierzają poczynić 
u sułtana kroki, aby sułtana zmusić do przepro- 
wadzenia w Armenii i Macedonii reform, ćwierć 
wieku temu przyrzeczonych. Ale z Berlina za- 
przeczono, i wiadomość owa poszła do kosza. 
Wysunięto więc z Paryża regulacyę sprawy kre- 
teńskiej ale i to się nie udało. Nie przeto, iżby 
mocarstwa zadowolone były z Turcyi, albo nie 
chciały raz nazawsze sprzątnąć tej kwestyi ze 
świata. 

Ale po prostu nonsessem byłoby, tę nie- 
uchronną misyę europejską zmotywać z akcyą 
Francyi, przyczepioną do hrudnych żądań dwóch 
stojących pod protektoratem Francyi lichwiarzy. 
Juścić Francya — zaplątawszy się w niepojęty 
sposób w tę brudną historyę i zaangażowawszy 
się dla niej całą wagą swojej potęgi, swojej dy- 
plomacyj — była zmuszoną brnąć aż do końca. 

la reszty świata jednak afera Lorando- Tubini 
nie jest kwestyą wschodnią, i z pewnością nie 
mogła z niej i dla Francyi wypłynąć kwostya 
wschodnia. W zasadzie Turcya już dawno ustą- 
piła i oświadczyła, że gotowa wypłacić żądane 
sumy. Tylko że w Konstantynopołu dopóty nie 
spieszą się z wypłatą, dopóki nie muszą. 

Pes'er Lloyd pisze złośliwie: „Przyparty 
do muru turecki minister skarbu wydobędzie 
w końcu zkądsi pieniądze — i zanim szable ma- 
rynarzy francuskich pobrząkiwać zaczną na ja- 
kiej ziemi tureckiej, ustyszymy brzęk złota wę- 
drującego z Porty do ambasady francuzkiej. Ale 
zkąd weżmie Porta taką sumę? 

„Da może Niemcom parę nowych konce- 
syj, na które otrzyma zaliczkę. I byłby to figiel 
nie lada: Francya pracowałaby w takim razie 
literalnie pour le roi de Prusse. Albo weźmie 
od Rosyi, która znowu zapożyczy się we Fran- 


-— To co innego, mój panie. To jest zu- 
pełnie co innego. Nie przeciw nim dochodzenie 
będzie, ale przeciw panu. 

— Przeciw mnie? A cóż ja złego zro- 
biłem ? 

— Pan nie wiesz, 
pełniłeś ? 

— Cóż takiego ? 

— Jest to nawoływanie do czynów gwałtu 
i podburzanie. Czy pan wiesz, co przewiduje 
paragraf 65 i 68? 

Wyniosłem się z biura prokuratora bez po 
żegnania. Znacie mnie mili czytelnicy i wiecie, 
że należę do mało ciekawych ludzi. Ja wcale 
nie chcę wiedzieć, ile się siedzi za paragrafy 65 
i 68. Równie jak trzynastkę, tak 65 i 68 uwa- 
żam za feralne liczby. 

Przystanąłem na schodach  prokuratoryi, 
myśląc nad różnicami, jakie istnieją w pojmo- 
waniu moralności, myśląc o różnych moralno- 
ściach, jakiemi świat się rządzi. 

Król węgierski Zygmunt Luksemburczyk 
zastawił u Jagiełły Spiż za sumę 40.000 kóp 
groszy pragskich. Węgrzy tych pieniędzy nie od- 
dali, Spiż zabrali, przedawnienia wobec niemoż- 
liwości rewindykowania, niemożności uzyskania 
wyroku nie ma, no, ale to jest „co innego*. 

Szkoda czasu na dysputy, do kogo na'eży 
Morskie Oko. Sprawiedliwość już 0 tem wyrok 
wydała. Czy brzeg Morskiego Oka należy według 
dzisiejszych map do Spiżu, czy do Galicyi, jest 
to wszystko jedno, w każdym razie i pzd žad- 
nym warunkiem nie należy on do Węgier. Suma 
zastawna zwróconą nie została... nas zaś może 
spotkać gorzkie rozczarowanie. jeśli liczyć bę- 
dziemy na sprawiedliwość, na poczucie etyczne. 
Przecież to jasne, że gdyby światem moralność 
rządziła, to do Galicyi trzebaby dołączyć wszy- 


co przed chwilą po- 


cyi -- i toby było doskonałe: flota francuzka 
wprawiłaby w ruch fale Lewaniy po to, aby 
znowu raźniej szły młyny rosyjskie“. 


Bezczelność pruska. 


Bezczelność pruska zamienia się w głupotę. 
Głupota rozsadza ich głowy i nadyma ich taką 
pychą, że twierdzą już, iż prócz Niemców nicze- 
go nie ma, iż nawet na początku wszechrzeczy 
w Europie byli tylko Niemcy, Niemcy i nikt wię- 
cej jak Niemcy. 

Ostatni numer Osimark, która powiada o 
sobie, że ma 22.000 pren tmeratorów, zamieszcza 
wywód nieznanego z nazwiska maniaka- „history- 
ka” i etnografa, który na temat: „Germanen u. 
Slaven“ plecie więcej niż nadzwyczajne androny. 


„W starożytnych czasach — pisze on — 
zamieszkiwali krainę nadwiślańską, dzisiejszą Pol- 
skę, germańskie plemiona: Gotowie, Burgundo- 
wie i Longobardzi, Podczas gmiaoruchów wielka 
część Germanów wyszła na zachód w części na 
południe. Naturalnie nie wszyscy mogli opuścić 
swoje dotychczasowe zagrody. Wobec lichych 
środków komunikacyjnycb, nie było moeżliwem u- 
ruchomić całego narodu, żyjącego w rozprosze- 
niu na olbrzymich obszarach. Na opuszczone 
przez Germanów miejsca przybyli Sławianie, któ- 
rzy ruszyli na zachód majprzód ze wschodu, po- 
tem z południa. Byli oni narodem mięszanym a- 
ryjsko-turańskiego pochodzenia ciemnej barwy 
(von dunkler Prägung). Prawdopodobnie pocio- 
dzą od Scytów. Scytami nazywali starożytni 
wszystkie narody w obecnej południowej Rosyi i 
dalej na wschód aż do Azyi. Podług rasy, języka 
i państwowej organizacyi nie byli jednak Scyto- 
wie jednolitym narodem, tylko składali się z li- 
cznych plemion, w części rasy aryjskiej, w czę- 
ści turańskiej (mongolskiej). Pomiędzy Aryjczy- 
kami wyróżniali się szczególnie Gotowie; są to 
albo Gotowie sami, a'bo naród najwięcej do nich 
zbliżony. Przez mieszanie się aryjskich i turań- 
skich ludów powstały już w bardzo dawnych 
czasach bastardowe narody (Bastardvólker !!) Sar- 
matów i Sławian: pierwsi prawdopodobnie(!) po- 
chłonięci zostali przez drugich. O pośledności tek" 
rasy wydał już Tacyt w swej „Germanii“ taki 
sąd: „Germańscy prucynowie(?) spadają skutkiem 
małżeństw mięszanych prawie do poziomu We- 
netów*. 

Czy Sławian z góry można identyfikować 
z Wenetami, nie można na pewno twierdzić, 
bądź co bądź tworzyli oni później jedność z so- 
bą, tak że Sławian nazywano Wenetami albo 
Wendami. Jako rasa nieczysta(?) odgrywali oni 
wobec Germanów zawsze rolę poddanych i pa- 
robków (Unterworfene und Knechte!!) Tacy tedy 
Sławianie zmieszali się po gminoruchach z Ger- 
manami pozostałymi w krainie nadwiślańskiej. 
Że ci pozostali Germanowie dali im sziachtę i 
książąt, rozumie się samo przez się (uaturalnie ! 
po co jeszcze udowadniać!). W dawnych b 


a s. 


stkie miasta spiskie... Kto zaś powoływanie się 
moje na fakt historyczny, który się przed pię- 
cioma wiekami zdarzył, nazywa ideologią lub 
marzycielstwem historycznem, temu musiałbym 
zarzucić, że rozumowanie swe opiera na dwóch 
moralnościach, gdy duch ludzki zna tylko jedną, 
bezwzgłędną, absolutną... 

Nie śmieszne ale straszne jest to ludzkie 
„to innego“. Jest jedna moralność Chrystusowa, 
która wyraźnie rozdziela złe od dobrego, czyn 
uczciwy od zbrodni. Żadne z przykazań boskich 
nie ma restrykcyi. Nie kradnij, chyba że... Tam 
napisano tylko: „Nie kradnij“. A ludzkość 
przefiltrowała swe pierwotne czyste uczucie mo- 
ralne przez «wo „co innego* i z czystej jak łza, 
krynicznej wody robi się pod filtrem  blekot 
czy sinek potasu... 

Mowiąc szczerze, mało mam nadziei, aby 
sąd polubowny, rozstrzygając między potężnymi 
Judoraadyarami a nami, rozstrzygnął sprawę na 
korzyść naszą. Kto to wie? Sąd może do Węgier 
przyłączyć Kraków, może my w zachodniej (Ga- 
licyi będziemy jako święto obchodzić nie niedzie- 
le lecz szabas, może śluby nam będzie dawać 
nie ksiądz lecz rabin w boźnicy. 

Tyleśmy już rozmaitych rzeczy doznali, że 
przebolejemy i tę krzywdę, na jaką się zanosi 
koło Morskiego Oka. Jest to wprawdzie drobny 
kawałek ziemi, pamiętajmy jednak, że łut czasem 
przeważa szalę, choć po obu stronach wagi ogro- 
mne leżą ciężary... 

Zejdzie gwiazda moralności Chryslusowej, 


która jest tylko jedna... 
Ludwik Stasiak. 


MIKOŁAJ LUDWIG 


LWÓW. HOLIEL GEORGE'A. 


wiem czasach poszczególne stany tworzyły się 
w ten sposób, że szlachetniejsze pochodzenie i 
rasa stanowiły o wyższem stanowisku w na- 
rodzie. 


„Skoro Niemcy podjęli swój pochód na 
wschód, pokonali wiele po sławiańsku mówią- 
cych ludów. Tu i owdzie(l) je wytępiono, po naj- 
większej części jednak przyjęły zwolna język nie- 
miecki i zmięszali się ze zdobywcami niemiecki- 
mi. Podpada jednak, że w Starej Marchii, Bran- 
denburgii, Meklemburgu i na Pomorzu, to zmie- 
szanie się ludów mie uwidocznia się w rasie lu- 
dności, że nigdzie mie widać różnicy pomiędzy 
potomkami Germanów a potomkami Sławian, że 
najwyżej tylko w niektórych stronach blondynów 
zastępuje ciemniejszy nieco gatunek ludzi. 

Zkąd więc ten równy rodzaj? Właściwi 
Sławianie albo raczej „Sklaven*(!!) są narodem- 
bastardem, który przeważnie ma płeć ciemniej: 
szą. Trzeba jednak stwierdzić, że północni Sła- 
wianie nie są prawdziwymi Sławianami(!), jak 
Czesi i Serbowie, tylko że powstali dopiero przez 
zmięszanie się z -niemieckimi(!1??) Germanami. 
Wielko- i białorusini, pomorczycy i Polaken(sic!), 
Wielkopolanie, ci wszyscy powstali przez zmię 
szanie się Gotów ze Sławianami. Dla czego jednak 
Gotowie przyjęli język niewolników  (knechie!), 
trudno tojuż dziś stwierdzić. Nie jest nam wiado- 
mem, w jaki sposób w starożytności języki przecho- 
dziły z naródu na naród. Pewnem jest tylko to, że 
raz zwyciężał język zdobywców, drugi raz język 
zwyciężonych. Język Gotów wszędzie uległ tak 
fińskim jak sławiańskim językom (zatem byli 
chyba germańscy Gotowie pośledniejszą rasą !) Że 
jednak Gotowie długo jeszcze po utworzeniu 
państw gotyckich w południowej Europie mie- 
szkali w okolicach pomiędzy Odrą a Wołgą, jest 
historycznie udowodnionem. Jeżeli Polacy tak są 
dumni z swego starodawnego Kalisza, znanego 
już Rzymianom, to znajdują się w błędzie, uwa- 
żając Kalisz za miasto sławiańskie, kiedy ono 
było przecież gotyckiem (naturalnie !) albo może(!) 
longobardzkiem. Że także stara Bydgoszcz jest 
miastem gotyckiem i że jej polska nazwa jest po- 
chodzenia gotyckiego, udowodnił to inspektor 
szkolny Grabow. (To także „historyk“ od siedmiu 
boleści. Może udowodni z równą ścisłością, że 
jego nazwisko jest gotyckiego pochodzenia !) 

„Z nazw narodów można jeszcze wysnuć 
wniosek o powstaniu półaocnych Sławian. Tak 
np. są wielkorusini i białorusini gotycko-sławiań- 
skiego pochodzenia, podczas gdy mało- i czarno: 
rusini nie mieli początkowo krwi gotyckiej (jaka 
szkoda |. Tak samo przedstawiają się stosunki 
u wielko- i małopolan. Gdy dalej Chorwaci (Kra- 
baten) z południa przebyli góry, — podług rich 
nazwane Karpatami, — zmieszali się z Gotami 
i Longobardami i powstał naród Białochrobatów 
(Bjelochorwaten), który się później rozpłynął w 
Małopolanach. W dzisiejszej Polsce rosyjskiej 
mało może (I) było plemion germańskich, więcej 
ich jednak było od Noteci do Haweli lub (1) Elby. 
W Polsce rosyjskiej bowiem jest ludność tamtej- 
sza mniej szlachetnej rasy aniżeli u innych Po- 
laków, mianowicie w Prusach, U Polaków w Pru- 
sach jest krew gotycka silniej reprezentowaną 
Pod karnością pruską zdobyli sobie oni wysoki 
stopień dzialalności. A jeżeli znachodzi się u nich 
różne przykre ogólno-polskie przywary, jak za- 
uiłowanpie do intryg politycznych, przesadną czu- 
łostkowość narodową itd., to tłumaczy się wpły= 
wem, jaki wywiera na nich cały naród polski. 

„Tak tedy Polacy nie są na ogot czystymi 
Słowianami (sind nicht durchweg echte Slaven), 
jak Czesi, którzy jednak w ostatnim czasie także 
znacznie zmięszali się z Niemcami jak Chorwa- 
ci, Serbowie, Słoweńcy, Słowacy, tylko są naro- 
dem wielorako półgermańskim (sind ein vielfach 
halbgermanisches Volk !), szczególnie w zacho- 
doch prowincyach polskich w Polsce pruskiej, 
gdzie i rasowej różnicy między Niemcami a Po- 
lakami mie wiele można zauważyć. Więcej na 
wschodzie są oni pośledniejszej rasy (1) a tylko 
szlachta zdradza  szlachetniejsze wykształcenie. 
Ale i u szlachty można zauważyć dwa gatunki: 
jeden ciemny, z rysami więcej mongolskiemi (I), 
drugi płowy z szlachetnymi (naturalnie !) germań- 
skimi rysami twarzy. Tu mamy przed sobą owe- 
go prawdziwego „jasnego pana“, den hellen Herrn 
(jasny == hochgeboren und hell). Ten jasny pau 
zbudował państwo polskie i prowadził je przez 
kilka wieków silną ręką, aż z niego zrobił jedno 
z największych państw w Europie. Ale mięszani- 
na ras coraz większe w nim robia postępy, po- 
pierana i przez to, że wynoszono do stanu szla- 
checkiego często zupełnie zwyczajnych smerdów 
(Stinker, Stinkersókne| tak autor tłómaczy pol- 
ską nazwę smerda, oznaczającą chłopa poddane- 
go), meraz w całych wsiach. Gdy ci smerdo- 
mitschi (!!??) zdobyli przewagę w kraju, wtedy 
Polacy zgałganieli (I) tak gruntownie, że odtąd z 
rzędu państw niezależnych zostali skreśleni*. 

Czyż autor tych bredni i ten, który je kazał 
wydrukować w Ostmark, nie są zupełnie dojrzali 
do domu obłąkanych. 


Z izby sądowej. 
Lwów 31 października. 
Wojskowość a prasa. 


O godz. 2 przewodniczący skończył resumé, 
poczem przysięgli udali się ma naradę, która 
trwała do godz. 9, poczem zwierzchnik ławy dr. 
Lickendorf odczytał werdykt, którego odczytanie 
trwało 1!/ą godziny, a mocą którego przysięgli 
zaprzeczyli winę wszystkich siedmiu oskarzonych. 
Mianowicie Reger, Rewakowicz i Łucyk zostali 
uwolnieni jednogłośnie, Wityk, Kolkiewicz, Żura- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3 Listo 


wski i Głuszko znaczną większością głosów. Na 


mocy tego werdyktu przewodniczący ogłosił o 
godz. 11 wyrok uwalniający wszystkich od winy 
i kary. 


Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc Listopad. 


Kronika. 


Lwów, dnia 2 Listopada. 


Pamięsi zmarłych poświęcony jest pierwszy 
i drugi dzień hstopada. Do nastroju chwili do- 


stosowywuje się i przyroda; zimny, przejmujący 


wiatr przenika wszystkich i wszystko; warzy 


przenikającym chłodem resztki zieleni i zeschłe, 


pożółkłe „lecą liście z drzewa“. Śmierć uzmysło- 


wiona w przyrodzie usposabia ludzi do rozmy- 
ślań o śmierci, nasuwa na pamieć tych, co już 
pomarli, a żyją tylko w sercach i pamięci... 


Jako w wigilię dnia zadusznego, od ranka 


wczesnego cmentarze lwowskie roiły się wczoraj 
od osób, co na mogiły swych drogich i ukocha- 
nych a niezapomnianych znosili kwiaty, wieńce, 
światło ofiarne. W stronę cmentarzy spieszyły w 
godzinach popołudniowych pieprzeliczone rzesze 
powozami, 
przy mogiłąch w wiecznym śnie pogrążonych ro- 
dzicow, braci, sióstr, 
zdobić je kwiatem pamięci, 
znak, że w sercach nie wygasł jeszcze żar uczuć 
miłością tchnących, nie zamarła wiara w skute- 
czność modlitwy i ofiary dla ulżenia duszom naj- 
bliższych, przed Bogiem rachunek zdających. 


tramwajami, pieszo, by modlić się 


żon, mężów, przyjaciół, by 
zapalić światło na 


Dziesiątki tysięcy osób zalegały wczoraj 
cmentarze; nie było jednak ścisku, jak bywało 
w dniu Wszystkich Świętych na lat poprzednich; 
z powodu słoty wielu odłożyło pielgrzymki na 
dzień następny. Przy grobach zasłużonych mło- 
dzież odśpiewała pieśni patryotyczno-kościelne. 

Wczoraj popołudniu odprawione zostały we 
wszystkich kościołach uroczyste nieszpory żał >- 
boe, poświęcone modłom za dusze zmarłych. 

Dzień Wszystkich świętych wcale nie dopi- 
sab Właśnie gdy najliczniejsze tłumy wiernych 
podążyły wczoraj około godz. 4 popoł. na cmen- 
tarze lwowskie, począł deszcz padać, który ns- 
stępnie o godz. 5 przybrał wszelkie znamiona u- 
lewy. vóźno w noc lał jeszcze deszcz strumie- 
niami. 

Ks. metropolita Szeptycki po kilkutygodnio- 
wej wizytacyi dekanatu skałackiego powrócił do 
Lwowa. Jutro wyjeżdża do Wiednia na konferen- 
cyę biskupów. i 

Zaprzeczenie. Czas dowiaduje się z dobrego 
źródła, że zupełnie nieprawdziwą jest wiadomość 
podana przez dzienniki ruskie, jakoby rząd przy- 
rzekł posłom ruskim w zamian 4a cofnięcie wnio- 
sku naglącego p. Romańczuka, założyć gimna- 
zyum ruskie w Stanisławowie. 

Odznaczenie. Cesarz zezwolił, ażeby dyre- 
ktorowi głównej kasy krajowej we Lwowie rad- 


cy rządowemu Augustowi W ronowskiemu z oka= 
prośbę w stan 
spoczynku wyrażono cesarskie uznanie za wielo- 


zyi przeniesienia go na własną 


letnią gorliwą służbę. 
Minister skarbu zamianował sekretarza j -~ 


neralnej dyrekcyi monopolu tytoniowego dra Ka- 
tytoniu w 


rola Seeligera inspektorem  tabryki 


Winikach. 


Deputacya rady m. Lwowa w sprawie wy- 
jednania dła Lwowa subwencyi państwowej na 
cele asanacyjne i inne konieczne inwestycyjne, 
wyjechała w sobotę do Wiednia. W skład depu- 
tacyi weszli pp.: prezydent dr. Małachowski, wi- 
ceprez. Ciucheiński, dr. Marjański, dr. Dulęba i 
prof. dr. Głąbiński. 

Wydalenie robotników kolejowych. Minister- 
stwo kolei zarządziło — jak telegrafują z Prze- 
myśla — aby z dniem 1 listopada wydalono 
z pracy wszystkich robotników, zajętych przy 
konserwacji toru i budynków kolejowych i za- 
przestano wogóle wszelkich prac rozpcczętych. 
W dwóch sekcyach przemyskick na szlaku Kra- 
ków-Lwów i Przemyśl-Chyrów 600 ludzi pozo- 
stało bez zajęcia. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidyecez. lwow- 
ska ob. łać. Dziekanem bełzkim zamianowany 
został ks. Marceli Chmura, proboszcz w Bełzie. 
Administratorem w Warężu ustanowiony został 
ks. Paweł Surmacz, tamtejszy wikaryusz. Pre- 
zentę na opróżnione probostwo w Serecie otrzy- 
mał ks. Maurycy Kolankiewicz, proboszcz z Ka 
czyki. Przeniesieni: Ks. Józet Łuczko z Suczawy 
do Czerniowiec, ks. Jan Wiecki do Suczawy. 
Konkurs na opróżnione probostwo w Warężu o- 
głoszony do 15 grudnia b. r 

Dyecezya tarnowska ob. łać. Przeniesieni : 
. Ignacy Mordarski z Siedlec do Przydonicy, 
ks. Adam Kurkiewicz z Przydonicy do Siedlec, 
ks. Jan Kwarciński z Krościenka do Brzozowej, 
, Jan Mika z Wadowic górnych do Tuchowa, 
ks. Ignacy Brzyski z Kamienicy do Wadowice 
górnych, ks. Franciszek Gutfiński z Brzozowej 
do Kamienicy, ks Aleksander Golec z Cerekwi 


do Krościenka, ks. Ludwik Gzapieński z Tucho- 
wa do Zasowa, ks. Bartłomiej Wolski z Zasowa 


do Dębna 

Pogrzeb śp. Heleny hr. Łosiowej odbył się 
w piątek przed południem. Modły kościelne od- 
prawił w domu żałoby ks. proboszcz gminy Do- 
mażyr w asystency! 00. Bernardynów Zwłoki 
złożone w czarnej trumnie kruszcowej umiesz- 
czono na karawanie, zaprzągniętym w 4 konie. 
Na czele pochodu szedł kruciter, za nim postę- 
powała liczna deputacya włościan, z wójtem gm1- 
ny Domażyr na czele; włościanie z dóbr hr. Ło- 
siów nieśli 4 wieńce z żywych kwiatów. Pragnęli 
oni bodaj w ten skromny sposób uczcić pamięć 
swej dziedziezki, która dla włościan była jakby 
prawdziwą matką. Wieńce od rodziny i przyja- 
ciół złożone były na osobnym rydwanie. W po- 
grzebie uczestniczył bardzo liczny orszak ducho- 
wieństwa; postępowali mianowicie wszyscy księ- 
ża zakonu OO. Bernardynów. 

Ostatnią przysługę oddały zmarłej prócz ro- 
dziny bardzo liczne zastępy przyjaciół i znajo- 
mych. Za trumną postępowali między innymi: 
Marszałek hr. Potocki w otoczeniu członków wy- 
działu krajowego, wiceprezydent namiestnictwa 
Lidl, radca dworu Mauthner, wszyscy radcy na- 
miestnictwa oraz wielu innych dygnitarzy. 

Przy rogatce Janowskiej goście żałobni za- 
jęli miejsca w powozach i cały orszak ruszył do 
Domażyra, gdzie w miejscowej cerkwi odbyły się 
nabożeństwa według obu obrządków, poczem po 
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gminnej wymagają, zupełnie 


pelecają : 


odprawieniu castrum doloris trumnę złożono w 
grobach hr. Łosiów. 


Kronika lwowska poczyna 
tować w senzacyjne wypadki. 

W czwartek w samo południe przy ul. Pod- 
zamcze 7, pomocnik murarski Józef Ullman do- 
konał zamachu morderczego na ośmnastoletnię 
Maryę Paparównę, mieszkającą tamże z matką, 
wdową po oficyaliście prywatnym. Ullman strze- 
lit do Paparówny z rewolweru, lecz trafił ją tyl- 
ko w udo. Gdy po raz drugi chciał strzelić, prze- 
sżkodził mu nadbiegły na głos strzału Emanuel 
Pollak, pomocnik cukierniczy. Ulimana areszto- 
wino. Powodem zamierzonego morderstwa: Za- 
wiedziona miłość. Ullmann kochał się w Papa 
równej, lecz ta przed dwoma tygodniami ode- 
słała mu fotografię i zerwała z nim znajomość, 
oddała bowiem serce innemu. Rana jej jest cięż 
ka, ale kulę już wyjęto i nie grozi jej żadne nie- 
bezpieczęństwo. Y 

W tym samym dniu również w biały dzień 
trzech młodych żydów napadło na pl. Teodora 
kupcowę Chanę Lewin przybyłą ze Starego Sam- 
bora i obrabowali ją, jakby w lesie. Zabrali jej 
pulares z 40 kor. złoty łańcuszek i złotą broszkę 
z rubinami., Lewinowa tak była przerażona na- 
padem, że straciła przytomność; dziwne zaś, że 
nikt nie pospieszył jej z pomocą i łotrzykowie 
swobodnie umknęji. 

Zuchwali złodzieje. Onegdajszej nocy dostali 
się złodzieje do biura prezydyalnego lwowskiego 
krajowego sądu karnego, porozbijali szuflady biu- 
rek, w których nic wartościowego nie znaleźli. 
Jednej tylko szufłady, zawierającej pieniądze, nie 
zdołali otworzyć, kyła bowiem zamkniętą na za- 
mek wertheimowski, oraz zaopatrzona w środku 
blachą. Próbowano również dostać się do kasy 
funduszu inkwizycyjnego, w której jeden zamek 
zepsuto tak, że otworzyć jej nie można. Jowialni 
złodzieje, mimo zawodu jaki ich spotkał w nie- 
udałej tej wyprawie, nie stracili na humorze i 
pozostawili panu prezydentowi Przyłuskiemu kar- 
tkę wyrażającą żal, iż zapóźno wzięli się do „ro- 
boty“, więc jej skończyć mie mogą. 


Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
powiatowym s. III stanęli dziś dyrektor gazowni 
p. Teodorowicz, monter Andreas i werkmistrz 
Donsaften, jako oskarzeni o pośrednie spowodo- 
wanie znanego pożaru w lwowskim teatrze. Na- 
prawiając bowiem bez zachowania odpowiednich 
ostrożności rury gazowe, poprzebijali kable ele- 
ktryczne w ulicy Sykstuskiej, czem spowodowali 
wyładowanie się elektryczności w gmachu tes- 
tralnym. Rozprawę odroczonowdla przesłuchania 
świadków. 


Z izby sądowej. Rozprawa dr. Okuniew- 
skiego przeciw inspektorowi podatkowemu p. Koż- 
mińskiemu z Horodenki o obrazę czci, popełnioną 
drukiem, odbędzie się przed lwowskim trybuna- 
łem przysięgłych w poniedziałek 4 listopada. 

Z notarjatu. Notarjusz p. Wład. Zawadzki 
przeniesiony z Czortkowa do Lwowa, objął urzę- 
dcwanie i kancelaryę po notarjuszu śp. Antonim 
Wicosławskim. 


Grunta nad Morskiem Okiem. Najnowszy 
Przegiąd Zakopiański donosi, iż komisya sądo- 
wa, która bawiła z powodu skargi p. Manieckiej 
nad Morskiem Okiem, orzekła, że pod pewnymi 
warunkami możebny jest fizyczny podział współ- 
własności tamtejszych parcel, że więc może się 
obejść bez wystawiania ich na sprzedaż licyta- 
cyjną, grożącą niebezpieczeństwem przejścia nie- 
których parcel w obce, wrogie ręce. 

Obywatelstwo hąnorowe nadało m. Janów 
koło Lwowa staroście kródeckiemu p. Władysła- 
wowi Fedorowiczowi. 


Samobójstwo w armil. W Przemyślu ode- 
brał sobie życie rekrut z artyleryi korpuśnej. 
Skoczył do Sanu i utonął. 


Samobójstwo W Krakowie odebrał sobie 
życie w czwartek Karol Seyfarth ze Lwowa. Sko- 
czył do Wisły z mostu podgórskiego i utonął. 
Z ratunkiem nie można było pospieszyć, gdyż 
nigdzie w pobliżu nie było łodzi. 


Tarnopolskie fasye czynszowe. Na memo- 
ryał, wniesiony przez 1200 tarnopolskich właści- 
cieli realności z powodu wygórowanego wymiaru 
podatku czynszowego, odpowiedział już p. mini- 
ster skarbu. Minister stwierdził, że dochodzenia 
wykazały, iż podwyższenie fasyj czynszowych z 
roku 1901 i 1902 in merito w ogólności było 
uzasadnione, ponieważ fasye w wielkiej części 
nie były zgodne z faktycznymi stosunkami. Co 
się tyczy postanowienia pod względem formal- 
nym, to było ono wadliwem, ponieważ spraw- 
dzenie czynszu nie nastąpiło na podstawie nao- 
cznego przekonania się, wobec czego mają być 
ze strony Iwowskiej dyrekcyi finansowej przed- 
sięwzięte korektury tego błędnego postępowania, 
którzy w stosownym czasie wnieśli rekurs. 
W sprawie tej zresztą przyszło do zgodnego po- 
rozumienia na podstawie obopólnych rokowań. 

Podziemne lochy. W Przemyślu przy wy- 
bieraniu fundamentów pod budowę nowej kamie- 
nicy przy ulicy Wodnej, natrafili robotnicy w głę- 
bokości 2 metrów na rozległe sklepienia, Po wy- 
łamaniu kilku kamieni ze sklepienia, spuszczono 
się do wnętrza lochu, o którym mniemano, że 
jest jaką dawną piwnicą. Badania wykazały, iż 
loch ów długi i rozgałęzieny w kształcie krzyża 
greckiego, dobrze utrzymany, wykonany Z cegły 
i kamienia, nie był piwnicą, tylko stanowił pod- 
ziemie „Bramy wodnej”, która ongi, stanowiąc 
część obwarowania starego Przemyśla, miała za 
zadanie obronę mostu na Sanie „Bramy wodnej* 
w czasach wojny strzegł najbitniejszy z cechów, 
cech szewski i miał w odkrytych teraz lochach 
zbrojownię i skład prochów. Właściciel nowo bu: 
dującej się kamienicy. p. Szofer, postanowił loch 
oczyścić i pozostawić go mietkniętym. 

Ze Starego Sambora otrzymujemy następu- 
jące pismo z prośbą o zamieszczenie. W nume- 
rze 228 Diła z 23 zm. pojawił się artykuł, w 
którym naprowadzono szereg insynuacyi wymie- 
rzonych przeciw starostwu w Starym Samborze, 
z powodu rzekomo nielegalnie przeprowadzonych 
niedawno wyborów do rady gminnej w Starym 
Samborze. 

Zasiadając jako członkowie komisyi wybor- 
czej przy tych wyborach, znany nam jest naj- 
dokładniej cały przebieg wyborów, wobec czego 
konstatujemy z całym naciskiepi, że naprowa- 
dzane w wymienionym artykule Dsła fakta mi- 
jają się z prawdą i tylko wynikiem złośliwości i 
niezadowolenia osób, które przy dokonanych wy- 
borach z kandydaturą swoją upadły. 

Prostując zatem rzeczony artykuł Diła po- 
dajemy do publicznej wiadomości, że wybory do 
rady gminnej w Starym Samborze odbyły się 
legalnie jak tego przepisy ordynacyi wyborczej 
swobodnie, i z go- 


regularnie obfi- 
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dnością obywatelską, bez jakiejkoiwiek presyi i 
nadużyć ze strony starostwa w dowód czego ni- 
niejsze oświadczenie własnoręcznie podpisujemy : 

Członkowie komisyi wyborczej : Włądyczyń- 
ski, A, Rogoda, Antoni Fastnachi, Chaim Pen- 
ner, Ks. St. Turkiewicz. 


Katastrofa kolejowa. Z Szegedynu telegra- 
fują: Na stacyi Vaseri ely-Kutus zderzyły się 
z powodu złego ustawienia zwrotnicy dwa po- 
ciągi towarowe. Jedna lokomotywa i 25 wago- 
nów towarowych zostało strzaskanych; Z ludzi 
nikt nie zginął. 


Wypadek na wyścigach wiedeńskich Pod 
czas czwartkowych wyscigow w Freidenau zda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek; przy czwartym 
biegu, nazwanym „Handicap jesienny“ stawało 
14 koni. 3 konie, a mianowicie „Valois“, „Sia- 
stai“ i koń hr. Siemieńskiego „Co ci do tego" 
upadły podczas galopu. Gdy jeźdzcy na „Valois“ 
i „Co cî do tego“ szybko się podnieśli z ziemi, 
nie odniósłszy żadnego uszkodzenia, dżokiej, któ- 
ry jechał na „Siastai*, nazwiskiem Pradomus, 
upadł tak nieszczęśliwie, iż stracił przytomność. 
Towarzystwo ratuckowe pospieszyło mn z po- 
mocą i odwiozł» w stanie beznadziejnym do sa- 
natorym Odniósł on śmiertelne obrażenia, 

Z Wiednia telegrafują pod d. 2 bm.: Dżokej 
Prudam, który we czwartek uległ wypadkowi 
podczas wyścigów we Freidenau, umarł dzisiaj. 


Demonstracye studentów w Wiedniu. Z Wie- 


dnia telegrafują pod d. 1 bm: Około 305 studen= 
tów włoskich usiłowało dziś po południu urządzić 


demonstracyę w uniwersytecie, aby zaprotesto- 
wać przeciw znanym zajściom w Insbruku. Na- 
stępnie udali się przed parlament, gdzie również 
demonstrowali, ale rozproszyła ich policya. 


Zjazd socyallstów. Z Wiednia telegrafują 
pod d. 2 bm.: Dziś rozpoczął tu obrady powsze- 
chny zjazd austryackiej partyi socyalno-demokra- 
tycznej. Przybyło delegatów 60, którzy repiezen= 
tują rozmaite narodowości w Austryi zamiesz- 
kałe. Członkowie poselskiego klubu socyalno- 
demokratycznego zjawili się wszyscy. Od socyal- 
nej demokracyi z Niemiec przybyli poseł parla- 
mentu Babel, bawarski poseł sejmowy Erhardi 
i Eisner z Berlina. Zagal zjazd del. Poff z Wie- 


dnia, poczem nastąpiło ukonstytuowanie się biura 


i prezydyum. 

Dr. Ksawery Gałęzowski, znany okulista 
bawi obecnie u chorego w Meksyku. Z tej oka- 
zyi akademia lekerska w Meksyku zamianowała 
znakomitego naszego rodaka członkiem honoro- 
wym w miejsce, opróżnione przez śmierć Pa- 
steura. 


Typowy czynownik. Ciekawe szczegóły przy: 
noszą dziennik: rosyjskie 0 Józefiie Kosackim, 
naczelniku orenburskiego powiatu, skazanym za 
nadużycia służbowe na pozbawienie szczególnych 
praw i przywilejów i oddanie do rot aresztan- 
ckich na 1 rok i 6 miesięcy. Jako chłopak był 
Józef Klementjewicz Kosackij służącym dyrekto- 
ra gimnazyum w Grodnie; dyrektor zapisał go 
jako ucznia do gimnazyum, Z którego wkrótce 
Kosackit go z powodu kradzieży wydalono. Nastę- 
pnie służył jako woźnica V geometry cywilnego 
Janowicza, który go brał na roboty 1 uczył pro- 
wadzenia robó! mierniczych. Potem udało mu się 
otrzymać miejsce pomocnika w Grodnie, w roku 
1877 na podstawie fałszywe+o świadectwa uzy- 
skał posadę klasową. W r. 1881 podając się za 
właściciela domu ożenił się z córką nauczyciela 
połockiego korpusu kadetów, w cerkwi do ksiąg 
zapisał się już jako inżynier. Wkrótce potem 
wybrany został sędzią pokoju gubernii moskiew- 
skiej; celem uzyskania tego stanowiska podał 
w prośbie, że — ukończył pełny kurs; nauk 
w instytucie inżynierów dróg 1 komunikacyi i po- 
zostaje na służbie ministerstwa dóbr państwa. 
Gdy zjazd sędziów po wyborze zażądał doku- 
mentów służbowych,  Kosackij podał się do dy- 
misyi. Przez protekcyę otrzymał miejsce urzędni- 
ka w urzędzie akcyzowym ; do prośby dołączył 
sfałszowaną listę stanu służby. W zarządzie a- 
kcyzowyjm kuriandzkim był pomocnikiem Sv- 
kretarza, potem sekretarzem, awansował na ko- 
misarza włościańskiego, potem na naczelnika 
powi”tu orenburskiego, a p'zod trzema laty 
otrzymał rangę radcy dworu. Skazany został za 
działalność na stanowisku naczelnika powiatu ; 
posłany był urządzać gminy; otóż sam na wła- 
sną rękę objął doprowadzenie do porządku I u- 
rządzanie domów gminnych, a za dostarczone 
przez siebie przedmioty rachował podwójne nale- 
żytości. Kupował np. W Rydze portrety cara 
Aleksandra III i płacił za nie po 12 rubli, a gmi- 
nom rachował po 20 rubli. 

Afera w domu Leszyteckiego W sprawie 
skandalicznego samobojstwa w domu muzyka 
Leszetyckiego, donosi jeden z naocznych świad- 
ków całego zdarzenia : 

Gaston Lerie, Francuz zdobywszy w 16 r. 
życia „grand prix* konserwatoryum paryskiego, 
przybył przed dwoma laty na; polecenie Saint- 
Saensa do profesora Leszytyckiego do Wiednia 
dla dokończenia studyów wirtuozowskich. Młody 
Gaston wrażliwy na sztukę i piękno, poznawszy 
na wieczorach środowych u profesora Leszetyc- 
kiego koleżankę swoją, niezwykłej urody Amery- 
kankę miss Pail, zapałał ku niej gorącą miłością 
niestety beznadziejną, gdyż nie odwzajemnioną. 
W lecie tego roku miss Pail bawiła z rodziną w 
Hallstadt obok Ischl. Młody Gaston przyb,ł za 
swą ubóstwianą 23 września do Hallstadt; do- 
stawszy tam jednak raz na zawsze odprawę od 
nieczułej bogdanki, tak sobie wziął to do serca, 
że przyjechawszy do Ischl, tego samego dnia 
wieczorem życie sobie odebrał. Gaston żegnając 
się w Hallstadi z miss Pail oświadczył Jej, że 
życie sobie odbierze w Ischl; zaraz po jego Wy- 
jeżdzie Amerykanka, zatelegrafowała do Ischl do 
profesora Leszetyckiego, ażeby Gastona mieć na 
oku, ponieważ ma zamiar się zastrzelić. Niestety 
jednak depesza doszła za póżno do rąk profesora, 
który otrzymał ją wieczorem wróciwszy Z Wy- 
cieczki. Zanim profeso! Leszetycki mógł nieszczę- 
ściu zapobiedz, już kula rewolwerowa  przecięła 
pasmo życia nieszczęśliwego młodzieńca. Profe- 
sor Leszetycki był bardzo przygnębiony Śmiercią 
młodego pełnego najpiękniejszych nadzieji ucznia 
swego, i jego staraniem odbył się w Ischl po- 
grzeb Gastona L. Przyczyną więc śmierci Gasto- 
na Lerie była, nie pani Eugenia Leszetycka żona 
profesora, ale zimna córka z kraju dolarów. 

O stanie zdrowia króla angielskiego Edwar- 
da, donosi londyński tygodnik lekarski A a 
cel a także i niemiecka Frankfurter a a 
król ma się dobrze i nie poddawał się Żadnej 
operacyi. 

Trzęsienie ziemi. 
Salo na jeziorze Garda w środę 07 
uczuć czterokrotne trzęsienie Ziemi 


legrafują Z Monte 
Jak rodę dało się tam 


połączone 


Materye na meble, portyery, story, firanki, dywany, tapety, 
i mahoniowe oraz własną pracownię tapicerską, zę r 3534 
ce jak najsumienniej wykonuje. 


która wszelkie roboty w 


z hukiem podziemnym. Wśród ludności panuje 
panika. Kilka domów jest uszkodzonych. 

Z Rzymu zaś telegrafują: Środowe trzęsie- 
nie ziemi w Salo nad jeziorem Garda było dość 
silne, kilka domów jest uszkodzonych, kilka ko- 
minów runęło. Ludność ucieka. Wczoraj rano 
zdarzyło się uowe trzęsienie, kilka domów mo- 
cno ucierpiało; w Caecariero jedna osoba za 
bita, kilka rannych. 


Zmarli. W Lublinie umarł na chorobę pier- 
siową Jan Kanty Piotrowski, przeżywszy lat 46. 
Znany literat 1 dzienuikarz, był naczelnym kie- 
rowntkiem Gazety Lubelskiej, następnie prze- 
niosłszy się do Warszawy, pracował w redancyi 
Ziarna, potem był sekretarzem redakcyi Wicku, 
a następnie pracował w Kuryerze Polskim. Na- 
pisał szereg nowel i dramat ludowy. „Na majda- 
nie“ który na scenie Wodewilu miał powodzenie. 

W Poznaniu umarł Walery Szulc, zegar- 
mistrz, znany wybitny tamtejszy obywatel i pa- 
tryota. W ostatnich czasach walczył energicznie 
z sądami pruskimi o polską pisownię swego na 
zwiska. Rodzina twierdzi, że śp. Walery Szulc 
zmarł przedwcześnie w 51 roku Życia dlatego, 
bo po przebyciu ciężkiej operacyi otrzymał wkrót- 
ce surowy rozkaz zgermanizowania pisowni swe- 
go nazwiska, czera się tak zmartwił, że sian je- 
go zdrowia znacznie się pogorszył. 

Leonard Korwin Kruczkowski, długoletni 
zarządca dóbr śp. Filipiny hrabiny Potockiej, 
były właściciel Werchutki, zacny, uczynny a ci- 
chy obywatel, zmarł we Lwowie w 81 roku ży- 
cia. Zmarły był siostrzeńcem jenerała Pągow- 
skiego padłego pod Możajskiem. 


Mlanowania. Prezydent wyższego sądu kraj. 
we Lwowie zamianował praktykanta rachunko- 
wego Michała Kochańskiego asystentem rach., a 
kalkulanta rach. Wład. Przybyłskiego praktykan- 
tem rach. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł koncypi- 
stępolicyi Stanisława Świder.kiego ze Lwowa do 
Jarosławia, 


= Dyrekcya pcezt przeniosła asystenta E. Sla- 
wika z Brzeżan do Sanoka. 


Ze stowarzyszeń. 

Podatki w teoryi i praktyce. Od 10 listo- 
pada wykładać będzie dar: Głąbiński wadi 
gimnustycznej szkoły im. Mickiewłtza (Teatralna 
15) co niedziela od godz. 5—6 o podatkach. 
Treść sześciu odczytów będ:ie nustępująca : | 

Pojęcie i uzasadnienie podatków. Po- 
trzeby skarbowe w państwach europejskich, w 
szczególności w Austryi i Galicyi. Podatki pań- 
stwowe i autonomiczne, Teoretyczn» zasady po- 
datkowe: Powszechność i sprawiedliwość w opo- 
datkowaniu, ochrona niezbędnego utrzymania 
postępowa stopa podatków. Systemy podatkowe 
w Europie. Co rozumiemy przez fiskalizm ? 
-H Podatki osobisto dochodowe. Urządze - 
nie i krytaka podatku dochodowego w Austryi. 
Praktyka skarbowa w Austryi sprzeczna z wy- 
mogami teoryi i postanowieniami ustawy: 

II. Podak osobisty zarobkowy ogólny : 
Urządzenie podatku w Austryi. Nierówność po- 
datku. Podatek zarobkowy od przedsłębiorstw, o- 
(AA angah rdo po Ree składania rachun- 
ów. Podatek od renty i płacy, i 
a i tych ETM TAR a pi". 

IV. Podatek domowo-czynszowy. Ur i 
tego podatku w Austryi Praktyka CE e 
nieczność reformy. Podatki gminne czynszowe i 
oplaty za wodociągi. Fiskatizm gminny. 


V. Opłaty i podatki od obiegu. Podat 
giełdowy. Podatek spadkowy. Podatki KOMA 
cyjne od przedmiotów niezbędnych, zbędnych i 


zbytkowych w Europie, a w szczególności w Au- 
stryi. Akcyza w t. zw. miastach zamkniętych. 
Prawo propinacyi w praktyce. Podatki w Gali- 
cyi i Królestwie polskiem. 
VI. Krytyka systemów podatkowych. Potrze- 
ba reformy podatków państwowych i autonomi- 
cznych. Dyskusya. 
Nie wątpimy, że na wykłady prof. Głybi 
. 4 Ń- 
skiego uczęszczać będzie bardzo SFA Ma. 


czów, szczególnie ze sfer właścicieli r ści 
kupców i rzemieślników. ealności, 


Powszechne wykłady uniwersytecki 
niedzielę dnia 3 b. m. odbędzie A a 
5 popołudniu w salı ratuszowej uroczyste otwar- 
cie tegorocznych kursów. Po przemówieniu prze- 
wodniczącego pref. dra K. Twardowskiego, wy- 
A, AA ESS dr. O. Balzer wykład 
p. t. „idea odrębności państwowej i - 
gier od r, 1526*. PAT BREWER 

. W poniedziałek dnia 4 h, m. o godzinie 7 
wieczorem w szkole im. Mickiewicza (Teatralna 
15) profesor polit. Tadeusz Fiedler: „Niektóre 
wiadomości z mechaniki w zastosowaniu do ży- 
cia codziennego“. 


Czytelnia akademicka urządza dnia 12 listo- 
pada bm. raut w salach kasyna miejskiego pod 
protektoratem pani prezydentowej Aleks. Mni- 
szek-Tchorznickiej a przy współudziale pierwszo- 
rzędnych sił artystycznych Lwowa. Punktem kul- 
minacyjnym rautu będzie jednoaktówka, odegra- 
na przez artystów u.iejskiego teatru pp. Bedna- 
rzewską, Węgrzynową oraz pp. Bieleckiego, Feld- 
mana i Kumińskiego, tudzież deklamacya p. Sol- 
skiej. Ponadto przyrzekły współudział siły ama- 
zi ej A kl jak p. Antonina Walewska i 

r. Karol Czerny. Program uz iè 
chóru akado |sgei a pe ZAW 

Po wyczerpaniu programu artystycznego 

nastąpią tańce. Wodzirejem będzie p. Jordan. 


zu ERA ICO WJ Ao 
(Teletonem i pocztą). 


= Ks. kardynał Puzyna wyjechał w pią- 
tek pociągiem pospiesznym do Gwoźdźca na po- 
grzeb swego brata kniazia Romana. 

— Krążą pogłoski, że zatrudniony w głó- 
wnym urzędzie podatkowym przy odbiorze grzy- 
wien stemplowych adjunkt p. J. S. dopuszczał 
się defraudacyj; dotąd miano sprawdzić zdefrau- 
dowaną kwotę w wysokości 6000 koron. Adjunkt 
praw opodobnie zbiegł z Krakowa i policya nie 
może go odszukać. 

— Defraudacyę w tutejszym urzędzie po- 
datkowym popełnił — jak w istocie stwierdzono 
— adjunkt, odbierający grzywny stemplowe p. 
Józef Smoczyński. Dowiedziawszy się, że w 
czwartek o 2 popołudniu odbędzie się w jego 
biurze szkontrum, wyszedł z biura niewiadomo 
dokąd. Mający przeprowadzić szkomntrum czekali 
nań przez pewien czas, gdy jednak nieobecność 
p. Smoczyńskiego wydała im się podejrzaną, 
przystąpili do szkontrum, które potwierdziło po- 
dejrzenie Wieczorem we czwatek zawiadomiono 

licyę, poszukiwania za defraudantem nie odnio- 


meble stylowe, orzechowe 
zakres tejże wchodzą- 


gaj Próby materyi i tapet na żądanie wysyłamy franco. Tu 


ul. 


Jagioclionsia 132. 


sły dotychczas skutku. Dotychczas stwierdzono, 
że kwota sprzeniewierzona wynosi 8.000 koron. 
Szkontrum będzie ukończone za kilka dni, wów- 
czas będzie wiadome, do jakiej sumy doszła de- 
fraudacya. Jak się pokazało, Smoczyński grał 
namiętnie w karty w jednej z kawiarń, gdzie 
przegrywał znaczne kwoty. Poszkodowanych jest 
także kilku kolegów, którzy podpisali mu we- 
ksle. Smoczyńskt liczy 30 lat, ma żonę, 2 którą 
nie Żyje. 


A " OZANACEWI AL. 
/Telegrafeiu i pocztą.) 

— Sąd kameralny w Berlinie zniósł wyrok, 
skazujący p Tucholskiego prezesa „Sokoła“ by- 
tomskiego na karę pieniężną za to, że nie zasto- 
sował się do zarządzenia policyi i nie podawał 
przy zgłuszaniu nowych członków Towarzystwa 
na policyi, obok polskiego brzmienia, nazwisk 
także i po niemiecku. Sąd ławniczy i Izba karna 
zatwierdziły były ten wyrok. Sąd kameralny atoli 
orzekł, że prezes obowiązany jest zgłaszać do 
policyi nazwiska nowrch członków tak, jak om 
je podają, a policyi samej jest pozostawione 
stwierdzenie, czy Członkowie nazwiska swe po- 
dali w należnem brzmieniu. 

— Wszystkim górnikom w zagłębiach bo- 
chumskich zakazano w podziemiach rozmawiać 
po polsku. 

— Pisma poznańskie stwierdzają, że socya- 
liści rozwinęli w Księstwie Poznańskiem, nietylko 
w miastach, ale nawet i po wioskach gorącą a- 
gitacyę polityczną i społeczną. Róża Luxemburg 
bawi znów w Poznaniu. 


z WAR SZ.A W Z. 
(Pocztą ) 

— W Hucie bankowej w Królestwie pol- 
skiem zawieszono na jeden miesiąc pracę. Tysiąc 
robotników zostało bez zajęcia. 

— Otwarcie „Filharmonii* nastąpi we wto- 
rek dnia 5 listopada. Poświęcenia gmacha dopeł- 
ni tego dnia w południe biskup-sutragan war- 
szawski ks. Ruszkiewicz. Wieczorem koncert 
inauguracyjny. Przybędzie bardzo dużo delegatów 
z Krakowa, Lwowa i Królestwa. Władysław 
Żeleński będnie reprezentował krakowskie kon- 
serwatoryum. Przybędą dyrektorzy wszystkich 
polskich teatrów. Z Moskwy przybędzie dyrektor 
ko :serwatoryum Safonow. z Petersburga kompo- 
zytor i recenzent muzyczny Iwanow, z Ameryki 
fabrykant tortepianow Steinway. 

-— Jeden z domów handlowych prowincyonal- 
nych zawarł — jak donosi Kurjer Codzienny — 
umowę na dostawę aż 20.000 koni pociągowych 
i wierzchowych ma potrzeby armii angielskiej. 
Według umowy domów wysyłać ma do Anglii 
po 1.000 koni miesięcznie. Agenci rozjechali się 
już po całym kraju, w celu dokonywania za- 
kupów. 

-- Wśród wielbicieli talentu Szopena pow- 
stała myśl wystawienia w Warszawie pomnika 
temu kompozytorowi. lnicyatorką jest artystka 
opery petersburskiej, pani Bolska. Wniesiono już 
do władz prośbę o pozwolenie zbierania na ten 
cel składek i zorganizowania komitetu budowy 
pomnika na jednym z placów Warszawy. 

— Do Wilna przybył już nówo mianowany 
gubernator okręgu wileńskiego, generał piechoty 
Huryczyn. 


Ostatnie wiadomości. 


W komisyi podatkowej Izby poselskiej par- 
lamentu postawił poseł Moysa wniosek o wpro- 
wadzenie takiej zmiany w ustawie z roku 1896 
o odpisach podatkowych w razie klęsk elemen- 
tarnych, ażeby władze podatkowe miały prawo 
odpisywać rolnikom podalek gruntowy także i w 
takim wypadku, gdy ziemiopłody, uprzątnięte 
z pola, zniszszy pożar już na obejściu 
gospodarza. Dotąd wolno uwzględniać tylko szko- 
dy na polu 


Echo de Parts donosi, że podróż prezyden- 
ta republiki Loubeta do Rosyi ma być postano- 
wioną na czerwiec roku przyszłego. Loubetowi 
mają towarzyszyć minister spraw zagr. Loubet i 
generał Brugere. 


W sprawie Morskiego Oka. 


Kraków | listopada. 

Profesor Leopold Świerz, sekretarz Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego, imieniem tej instytucyi 0- 
głosił następujący komunikat: 

Wracałem od Morskiego Oka, dokąd w 
sprawach Towarzystwa Tatrzańskiego przybyłem 
28 zm. Dowiedziałem się przy tej sposobności 
wobec licznych świadków.: 

1) że mimo wszelkich zaprzeczeń posteru- 
nek żandarmeryi węgierskiej, złożony z 5 do 6 
ludzi wykonuje dotychczas codzienny nadzór przy 
Morskiem Oku ua terytoryum srornem, a powra- 
ca na noc do Jaworzyny spiskiej ; 

2) że jacyś ludzia ułożyli w stos resztki 
koleby, umieszczonej na spornem terytoryum o- 
bok Rybiego Stawu i spalili dnia 28 z. m. o g. 
8 popołudniu; 

3) że na powyższem terytoryum ścięto bie- 
żącego roku prze-zło 100 sztuk drzewa, o czem 
świadczą pozostałe pnie. 


Telegramy i telefonematy. 


JPomnożenie po:ad sędzio- 
wskich, 


Wiedeń 2 listopada. 
Dowia luję się, że pomnożenie posad radców 
sądowych w VI randze przy sądach obwodowych 
w Ualicyi nastąpi dnia 1 lipca 1902. 
Rownież ośmiu |rokuratorów  posuniętych 
będzie z VII rangi do VI. 


Kluby i komisye 


Wiedeń 2 listopada. 
Na odbytem 29 zm. posiedzeniu związku 
przemysłowców Izby posłów obradowano nad u- 
stawą dla popier:nia przemysłu. Uczestnicy do= 


mim 


UAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3 Listopada 1901 Nr. 305. 


magali się zupełnej zmiany przedłożenia rządo- 
wego, twierdząc, że Austrya nie może polityki 
popierania swojego przemysłu uprawiać na wzór 
Węgier albo krajów bałkańskich i przedewszyst- 
kiem chronić należy istniejący już przemysł. 
Szcz'gólny nacisk kładziono na regulacyę prze- 
pisów ustaw podatkowych i ustanową regulacyę 
sprawy dostaw publicznych. Interesa odrębne Ga- 
licyi reprezentował p. Piepes a Tambasi interesa 
krajów południowych. 


Sprawy czeskie. 


Praga 1 listopada. 
Przy wczorajszym uzupełniającym wyborze 
z wielkiej posiadłości fidei komisowej wybrany 
został posłem do Rady państwa baron Lilgenau. 


Sejm węgierski. 


Budapeszi | listopada. 

Sejm węgierski ukonstytuował się wczoraj. 
Prezydentem na 282 głosujących wybrany zo- 
stał 242 głosami hr. Albert Apponyi. Kandydat 
partyi niezawisłych Bela Komjathy otrzymał 36 
głosów. Wśród okrzykow „Eljen* z ław stronni- 
ctwa liberalnego, Apponyi objął przewodnictwo. 
Wiceprezydentami wybrani zostali Bela Tallian i 
Gabryel Daniel. Następnie zubrał głos nowowy- 
brany prezydent Apponyi i w dłuższem przemó- 
wieniu. dziękując za wybór, rozwijał swój 
program. 


Francya i Turcya. 


Tulon 1 listopada. Eskadra morza 
Śródziemnego po jednodniowem ćwiczeniu 
udała się wczoraj do Hyeres, gdzie nastąpi 
koncentracya okrętów. Ruchy eskadry są 
bardzo tajemnicze, powszechnie jednak 
twierdzą. że zostanie wysłana do wód tu- 
reckich. Przypuszczają, że eskadra przy- 
była do Hyeres, aby się zaopatrzyć w po- 
trzebne środki żywności. 

Paryż 1 listopada. W sprawie de- 
monstracyi flotowej przeciw Turcyi obie- 
ga pogłoska, że rząd francuski zdecydo- 
wany jest w razie potrzeby zaokupować 
znaczne jakieś miasto portowe i duży ob 
Szar ziemi tureckiej, ażeby jak najrychlej 
wydobyć należne kwoty. 

Tulon 1 listopada. Dwa pancerniki, 
trzy krążowce 1 dwa torpedowce odłą- 
czyły się wczoraj od eskadry morza Śród- 
ziemnego i odpłynęły w kierunku na 
wschód. 

Paryż 2 listopada. „Gaulois“ do- 
wiaduje się, że radca legacyjny Bapst te- 
legrafował z Konstantynopola, zawiadamia- 
iac o przyjęciu przez sułtana warunków i 
żądań, wyrażonych przez sułtana. 

Tulon 2 listopada. „Agencya Ha- 
vasa“ donosi: Eskadra francuska powróci- 
ła onegdaj wieczorem do portu tulońskie- 
go Wszystkie okręty zajęły zwykłe swe 
stanowiska na kotwicach. 

Paryż 2 listopada. „Ajencya Hava- 
sa* ogłasza, że wiadomość, jakoby dywi- 
zya, pozostająca pod komendą kontradmi- 
rała Caillarda wraz z eskadrą Morza Sród- 
ziemnego wróciła do Tulonu, jest mylna. 
i dodaje, że dywizya ta wczoraj rano od- 
łączyła się od eskadry i w niedzielę wie- 
czorem albo w poniedziałek rano przybę 
dzie do wód tureckich. 

Konstantynopol d. 2 listopada. 
Wedle urzędowych doniesień można aferę 
Loranda, a zatem i zatarg francusko-ture- 
cki uważać za zażegnany. 

Paryż d. 2 listopada. Dzienniki po- 
twierdzają poprzednie doniesienia o de 
monstracy! floty na wodach tureckich. We- 
dług pism „Echo de Paris* celem podróży 
flory ma być jedna z wysp jońskich. 


Dżuma. 


Glasgow 2 listopadż. Jak urzędo- 
wo zawiadamiają, w ciągu ubiegłego ty- 
godnia w iamtejszym hotelu eentralnym 
zachorowało czterech służących na dżu- 
mę. Hotel natychmiast zamknięto. Chorych 
izolowano. 

Glasgow 2 listopada. Nowy wypa- 
dek dżumy zaszedł tutaj, ale urząd sani- 
tarny oświadczył, ze nie ma epidemii. 
Zaraza, ktorej ognisko ograniczono, zni- 
knie znowu niebawem. Znaczną liczbę 
osób, które weszły były w styczność 
z zasłabłymi, izolowano. Zajęta tutaj przed- 
tem szynkarka na stacyi kolejowej Air- 
dria zachorowała wśród objawów dżumy. 
Szynk w Airdria natychmiast zamknięto. 

Konstantynopol 2 listopada Na 
przedmieściu beszik-łasz stwierdzono wy- 
padek dżumy. Chorego oraz tych, którzy 
się z nim stykali, umieszczono w laza- 
recie. 

Petersburg 2 listopada. K misya 
dla zwalczania dżumy otrzymała wiado- 
imość, że w Batiian pewien człowiek u- 
marł na dżumę, a wkrótce potem drugi 
człowiek wśród podobnych objawów za- 
chorował, Ów drugi ma się już lepiej. 
Rodziny obie izoiowano. Mimo, że bada- 
nia bakteryologiczne w tym drugim wy- 
padku dżumy nie stwierdziły. zarządzono 
wszelkie wskazane środki ostrożności. 


Anglia i Transvaal. 
Londyn 2 iistopada. Kitchener do- 
nosi z Pretoryi: Pułkownik Kekevich za- 
skoczył obóz Boerów koło Rustenberg i 


„Hymalaya“ prawdziwe double i szkot od 16:50. 
Skład komisowy, ceny fabryczne, poleca 


wziął 79 ludzi, a między nimi komendan- 
ta Kloppera do niewoli. 

Londyn 2 listopada. Kitchener te- 
legrafuje: Przed kilku dniami odbyła się 
w półnoeno-zachodniej stronie gór Ber- 
kenlaagte gwałtowna walka. Nieprzyjaciel 
w sile około tysiąca ludzi wpadł na tylną 
straż komendy Bensona i zdobył dwa 
działa, niewiadomo jednak, czy zdołał je 
zabrać ze sobą. Natychmiast wysłano Ben- 
sonowi posiłki. 

Dalsza depesza Kitchera donosi: Puł- 
kownik Barberton dotarł do Bensana bez 
przeszkody i stwierdził, że straty ponie- 
sione przez tylną straż angielską wyno- 
szą 8 oficerów i 58 żołnierzy zabitych 
i 18 oficerów i 156 ludzi ranionych. 
Walka toczyła się na małą odległość 
z wielką gwałtownością Nieprzyjaciel po- 
maszerował w kierunku wschodnim. Stra- 
ty Boerów są zdaje się znaczne. Kitche- 
ner sądzi, że działa zostały napowrót 
odebrane. 


W Chinach. 

Pekin 2 listopada. Europejscy le- 
karze Lihungczanga orzekli, że stan zdro- 
wia pacyenta jest poważny. Lihogszang 
cierpi od dwóch dni na krwotoki. Roko- 
wania między Chinami a Rosyą co do 
Mandżuryi będą zdaje się wskutek choroby 
Lichungczanga przerwane, 

Londyn d. 2 listopada. „Standard“ 
donosi z Szangaju, że książę Junglu i inni 
reakcyjni dygnitarze chińscy starają się 
pogrzebać wpływ wicekrólów obszaru Jang- 
tse, jaki oni posiadają na dworze cesar- 
skim. Jak słychać casarzowa wdowa zre- 
zygnowała z zawarcia z Rosyą umowy 
mandżuryjskiej, a to wskutek oporu wice- 
królów okręgu Jangtse. Oesarzowa zawia- 
domiła o tem Lihunczanga. 


Różne. 


Berlina 1 listopada. „Reichsanżei- 
ger" oświadcza, że kolportowane w pra- 
sie rozmaite wyrażenia cesarza o rzeko- 
mych grożbach w razie niedojścia do 
skutku traktatów handlowych, są zupełnie 
zmyślone. 


Rzym d. 1 listopada. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłasza miasto Lı- 
verpol jako nawiedzone dżumą i zarządza 
kwarantannę na proweniencyę liverpolską. 

Londyn 1 listopada. Tygodnik le- 
karski „Lancet“ donosi, że król jest w 
dobrem zdrowiu i nie poddał się żadnej 
operacji. 

JBonifacio 1 listopada. Ajencya 
Havasa donos,: Eskadra morza Śródziem:- 
nego wykonywa większe ćwiczenia. Po 
ich ukończeniu część eskadry udaje się do 
Hyeres. Dywizya pod komendą admirała 
Caillarda ma polecenie czekać na dalszą 
instrukcyę, która zapewne każe jej odpły- 
nąć do wód tureckich. Instrukcye te mają 
być dziś jeszcze wysłane. Miejsce, w któ- 
rem demonstracya flotowa ma się odbyć 
w razie, gdyby się wobec zachowania suł- 
tana okazała konieczną, trzymane jest na 
razie w ścisłej tajemnicy. 

Madryt 2 listopada. 
projekt ustawy zabraniającej 
srebrnych. 

Waszyngton 2 listopada. 530 Fi- 
lip'ńczyków, w tem 60 oficerów, poddało 
się Amerykanom na wyspie Tebu. 

Petersburg 2 listopada. Minister 
skarbu Witte powrócił do Petersburga. 

Londyn 2 listopada. Księstwo Korn- 
walji przybyli tu przyjmowani przez parę 
królewską. 

Berlin 2 listopada, Magistrat wspól- 
nie 4 radą miejską postanowiły prosić mi- 
mstra spraw wewnętrznych o przedłoże- 
nie królowi immedyacyjnej prośby o za- 
twierdzenie drugiego burmistrza. 


Belgrad 2 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu skupczyny prezydent mi- 
nistrów dr. Vuie zabrał głos w dyskusyi 
adresowej i wystąpił przeciw wywodom 
posła skrajnie niezawisłego Lubomira Ziv- 
kovica, który domagał się jak najrychlej. 
szego uregulowania kwestyi następstwa 
tronu w sposób interesom państwa odpo- 
wiadający. Prezydent ministrow imieniem 
rządu zastrzegł się Stanowczo przeciw 
wciąganiu korony do dyskusyi, następnie 
odpierał zarzuty, przez opozycyę podno- 
szone przeciw projektowi adresu większo- 
ści i zakończył apelem do skupczyny, aby 
wszysikie swe siły poświęciła poprawie 
sytucyi gospodarczej kraju. 

Hrkuck 2 listopada. Dziennik „Ro 
stowskoje Obozrenje* donosi pod datą 28 
bm. o wielkiej katastrofie. Wskutek gwał- 
townej burzy okręt wiozący partye robo- 
tników rozbił się. 170 robotników uto- 
nęło. 

Londyn 2 listopada. Przy wybo- 
rach do rad gminnych w okręgach, w któ- 
rych walka wyborcza miała pewien poli 
tyczny charakter. wybrano 55 liberalnych, 
28 konserwatystów i 11 kandydatów stron- 
nictw robotniczych. 

Londyn 2 listopada. „Daily Mail“ 
donoki z Buenos Airez: Rząd waszyngtoń- 
ski werwał rzeczpospolit» Chili do zaprze- 


Izba przyjęła 
bicia monet 


stania budowy linii kolejowej na spornem 
terytoryum w Kordyllerach. W przeci- 
wnym razie poseł argentyński opuści 
Santiago. 


Dział ekonomiczny. 


„— Bojkot galicyjskich rzeżników w Wiedniu 
W piątes ogłosił organ wiedeńskich rzeźników 
następującą odezwę: „Żaden rzeźnik i kupiec nie 
śmie nabywać na wtorkowym largu bydla od ga- 
licyjskich sprzeławców ani jednej sztuki bez po 
rozumienia się z przełożeńsiwem*. Powodem te- 
go bojkotu galicyjskich handlarzy ma być niepo- 
rozumienie, wynikłe między wiedeńskimi rzeźni- 
kami a galicyjskimi komisantami z powodu wy- 
nagrodzenia za skonfiskowane świnie. Sądzą, 
że zalarg ten do wtorku będzie pomyślnie za- 
łatwiony. 


. — Z rynków zbożowych. Przeglądając obe- 
cnie europejskie rynki zbożowe okazuje się, że 
w Anglii daje się zauważyć żywy pokup, który 
jaż nietylko stworzył lepszą podstawę cenom, 
ale nawet wywołał ich poprawę, co tembardziej 
jest zaznaczenia godne, iż zaopatrzenie magazy- 
nów pozostawia zawsze dużo do życzenia. Na 
zwyżkę w Anglii wpłynęły też niepomyślne wia- 
domości o stanie pól w Argentynie. Również sıl- 
niejsze w tonie są wiadomości nadchodzące z 
Francyi, chociaż nie widać z tego, żeby dowozy 
obcego zboża były tam konieczne. W Belgii i Ho 
landyi zapanowała lepsza tendencya i toż samo 
powiedzieć można o Prowincyach Nadreńskich 
i Południowych Niemczech. Austro-Węgry stale 
wykazują silniejsze położenie, jakkolwiek osią- 
gnięta zwyżka cen nie jest zbyt doniosłą. W Ber- 
limie handel pszenicą jest dość spokojny, pomi- 
mo to ceny podniosły się o drobnostkę, a mia 
nowicie za towar gotowy płacą obecnie 1591), 
m, na grudzień 1613, m., a na maj 1655), m. 
W handlu żytem słabo, dlatego zwyżka ceny się 
nie ujawniła. Towar gotowy ceniono 187 m, na 
grudzień płacono 188 mar., a na maj 1421/, mar. 
Dość liczne były zaofiarowania żyta z portów 
czarnomorskich. Obroty owsem były nieco żyw- 
sze, przyczem i podaż się zmniejszyła. Cena na 
październik normuje się na 140 m, na maj je- 
dnak cena dawniejsza pozostała bez zmiany, t.j. 
144'/, m. za tonę. 


— Losowanie. Przy ciągnieniu losów pan- 
stwowych z roku 1860 padła główna wygrana 
600 000 koron na s. 9816 nr. 1; 100.000 k: ron 
na s. 1641 nr. 19; 50.000 kor. na s. 9930 nr. 
10. Po 20.000 koron wygrały: s, 7608 nr. 16 i 
s. 17021 nr. 8. 


Ograniczenia przyjmowania, załadowa- 
nia I wyładowania towarow. Dyrekcya kolei o- 
głasza : Z powodu nadzwyczaj silnego ruchu to- 
warowego wprowadza się z zastrzeżeniem dodat- 
kowego potwierdzenia przez ministerstwo kolei 
z dniem 1 listopada ograniczenia przewidziane 
w $ 55 ust. 1, 2, oraz $ 69 ust. 7 regulaminu 
ruchu na wszystkich w Galicyi i Bukowinie po- 
łożonych liniach kolei państwowych, jak również 
na wszyst ich liniach kolei prywatnych, na któ- 
rych kolej państwowa nie prowadzi, a mianowi- 
cie: Przesyłki i towary przyjmować się będzie 
tylko wówczas, jeżeli nadawca wyraźnie oświad- 
czy, źe nadany towar złożony być może na ra- 
zie na skład aż do możliwej wysyłki. Towary 
przyjmować się będzie tylko o yle, o ile pomie- 
ścić się mogą na składach stacyj kolejowych. 
Cza- załadowania i wyładowania ogranicza się 
dla towarów, które strony same załadowywać 
i wyładowywać winne, do 6 godzin dziennych. 
Godziny dzieune liczą się od 8 godziny rano do 
godz. 6 wieczorem. Gdyby w powyższym czasie 
wzmiankowanych towarów nie załadowano, lub 
nie wyładowano, może to zarząd kolejowy usku- 
tecznić na koszt interesowanych stron. 


— Ruska Narodna Torhowla rozwija się 
tak świetnie, że Związek Kółek rolniczych może 
jej zazdrościć. Wedle sprawozdania złożonego na 
piątkowem walnem zgromadzeniu Narodnej Tor- 
howli, z głównego składu Narodnej Torhowli 
brało towary w roku admin. 1900/901 sklepów 
745 za kwotę 388.884 kor. 40 gr., opustu otrzy- 
mały te sklepy w kwocie 41.989 kor 56 gr., a 
kredytu udzielono na 88.288 kor. 20 gr. Członko- 
kowie otrzymali około 70 pre. dywidendy. 

Na polu ekonomiczno-społecznem brała Na- 
rodna Torhowla żywy udzizł. Instytucya ta po 
wstała staraniem ruskiego 'gołu, ale mie żądała 
ofiar od ogółu. Może ona służyć jako wzór aso- 
cyacyi drobnych sił ekonom.cznych. 

Rachunek zysków i strat, przedstawia obro- 
tu 183.525 kor. 66 gr, z czego wypada po strą- 
ceniu strat, czysty zysk 10.848 kor. 16 gr. Ko- 
szta administracyi w centrali i we wszystkich 
filiach wynosiły 127.220 kor. 71 gr. Narodna 
Torhowla posiada trzy realności, we Lwowie 
wartości 112.900 koron %4 groszy, w Tarnopolu 
184.870 kor. 38 gr, w Sanoku 283.595 kor. 68 
gr, oczywiście na reulnościach tych ciężą długi. 
Własnego majątku ma Narodna Torhowła koron 
102.565 gr. 50. Członków liczy okcło tysiąca. 

Filie Narodne; Torhowli, oprócz Lwowa, 
znajdują się w Stanisławowie, Przemyślu, Tar- 
nopołu, Drohobyczu, Kołomyi, Stryju, Sniatynie, 
Samborze, Rohatynie, Brodach, Sanoku, Horo- 
dence, Borszczowie i Złoczowie. Obrót pieniężny 
w centrali i w powyższych filiach przedstawia 
o pokaźną kwotę przeszło sześć milionów 

oron. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń a. 2 listopada. (Telegram łasety Ne- 
rodowej). Zamknięcie gieldy o godz. 2 minut AJ 
po popołudniu. Akcye austr. zakl. kredyt. 619'—-, 
węg. zakładu kredyt, 634*—, Anglobanku 260*50, 
Unionbanka 612:—, Banku dla krajów koronaych 
395.--, Barnkvereinu 419'---, Bodencreditu 847 —, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 623*75, 
kolei południowej 64*—, tramwaju A. 246—, R. 
241*—, kolei Elbethal 46950, kolei północnej 
—— kolei czerniowieckiej 519:—, ałpiny 345:—, 
Rima Muranya 415 , praskiego towarz. że!, 
1480. fabryki broni 253'—, tureckie tytoniow> 
270'—, oblig. węg. inderaniz. 92:85, renta majowa 
98:50, austr, renta koronowa 95:50, węg. renta 
koronowa 93:05, 56-let. listy tow. kredy. ziemak., 
90-87, 4-procent. listy banku krajow. 92—, 4'/,, 
procent. listy banku krajow. 99'—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89:50, 4'/,-procent. listy banku 
hipotecznego 97:15, 5-procent. listy banku hipo: 
109:50, 4-procent. galic. obłigac. propinac. 96-40, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 938-— 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87'835, losy tureckie 
93:—, marki 117'15, ruble 254:—. 


ADEUSZ GÓRSKI 
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— Beriin 2 listop. Zamknięcie giełdy. Banku 
noty austryackie 85:35, (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus 32'—, Ausiryackie kredyty 
--'—, Disc. GCommandit —' —, 

— Frankfurt 2 listopada. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 195:—, Kolej państwow» 
133:90 Alpiny —*—, Disconto 171'25, Laura 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 2 listopada. (Przedruk z urzędo- 
wej (łazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.50 
do 475, pszenica na termins 725 do 7-50. 
żyto gotowe 6'50 do 6'80, żyto gotowe na termi- 
ny 6:25 do 6'50, owies obroczny gotowy 6'50 
do 6:80, owies “na terminy 6— do 650, ję- 
czmień pastewny 5'25 do 5*75, jęczmień brow. 
6:50 do 7:—, groch do gotowania 8*—, do 
11*—.'wyka 5'60, do 6:—, nasienie lniane —*— 
do —*'—, nasienie konopne —'—, bób —'— do 
—'—, bobik 525 do 5:50, hreczka 6:50 do 


7T'— koniczyna czerwona galicyjska 42— do 
48-—, biała 45:— do 68:—, tymotka 24— do 
26—, szwedzka —'— do —'—, kukurudzu stara 
6: do 6'30, nowa —'— do —'—, chmiel stary 
—— do —'—, nowy za 56 kilo —' — do —*—, 
rzepak 1825 do 13:50, groch pastewny -—'— da 


—-——, lnianka 10:50 do 11'—, 
Spirytus loco za 50 litr. 
17:25, na terminy 16- 
do -- —. 
Wiedeń à. 2 listopada. Cukier (spokojnie) 
19:50 do —'—, Nafta galicyjska 31:50 do —— 
Spirytus 8:20 do —*—, 
Wiedeń dnia 2 listopada. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na jesień 0:— do 0:—, 


gotowy 17:— do 
do 16:25, warianty —' 


na wiosnę 8:70 do 871, na maj-czerwiec --'— do 
——. żyto na jesień 0* — do (:—, na wiosnę 7:56 
do 7:57, na maj-czerwiec —'— do —'—, kukuru- 
dza na wrzesień-październik 0*— do 0.—, na maj- 
czerwiec 5'61 do 5'62, na czerwiec-lipiec —*— do 
——. ma lipiec-sierpień (:— dc 0'—, owies na 
jesień 0:— do 0*—, na wiosnę 7:76 do 777, na 
maj-czerwiec 0*— de O'—, rzepak na sierpień- 


wrzesień 12:20 do 12:30, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj 0— do 0'—, na wrzesień-grudzień 
do — —, 

Usposobienie : bardzo silne. 

Stan powietrza: pięknie. 


Budapeszt dnia 2 listopada. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 8'49 do 8:50, 
na maj 0'— do 0'-—, na pażdziernik 0*— do 0'—-, 
Żyto na kwiec. 7'24 do 7'25, na październik (0: — 
do (*—, owies na kwiec. 7:43 do 7:44, na ps- 
śdziernik 0'— do 0'—, kukurndza na sierpień 0-— 
do (—, na paźdz. 0'-— do 0—, na maj (1902) 
5:31 do 532, rzepak na sierpień 11:70 do 11:80 

Oferty na pszenicę mierne, 

Chęć kupna ograniczona. 

Usposobienie: silne. 

Stan powietrza: zimno. 


"eme 


Nadesłane. 


Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


ZAKLAD DENTYSTYCZNY. Het- 
mańska 12 obok kawiarni wiedeńskiej wyko- 
nuje plombowanie i wyjmowanie zębów bez bo- 
lu, wstawia sztuczne zęby w kauczuku i złocie 
bez wyjmowania korzeni, lub po wyjęciu przy 
pomocy technika szkoły angielskiej. 

Dr. F. Fruchtman. 


Franciszka Wilhelma 
przeczyszczająca herbata. 
Franciszek Wiihelm 


aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawca 
w Neunkirchen, Niższa Austrya. 


Do nabycia jest we wszystkich aptekach w cenie 
2 koron za pakiet. 


SOMATOSE 


(rozpuszcza ne białko mięsne) 


jest pódług orzeczenia najznakomitszych lekarzy 
„Ideałem preparatu spożywczego“ dla chorych i 
osłabionych. Wzmacnia nerwy i wyrabia 
muskuły. 
W aptekach i drogneryach. 


Zalecamy podręczniki naukowe Platona 
v. Reussnera do bardzo prędkiej i najłatwiej- 
szej, a gruntownej nauki języków obcych bez 
pomocy nauczyciela, które w r. b. świeżo wyszły 
z druku, a mianowicie: 

„Samouczek polsko - francuski 
kurs niższy, wydanie V.te po złr. 1:80. „Samo- 
uczek polsko-ruski* i zarazem „.'msko-pol- 
Ski“ kors niższy, wydanie Ill-cie po złr. 2:10, 
kurs wyższy. wydanie Il-gie po złr. 2:70, 

„$amonczek polsko-niemiecki“ 
kurs niższy, wydanie XIX-ie po 90 ct; kurs 
wyższy, wydanie X-te złr 2:40. 

Że podręczniki te Reussnera, szczególnie 
„Samonczek niemiecki, odznaczające 
sią nadzwyczajną łatwością, praktycznością i u- 
Żyiecznusciy swoją, wyświadczają wielkie usługi 
młodzieży, i w ogóle zwolennikom obcych języków 
od lat przeszło 21, o tem świadczyć może przeszło 
200.000 zwolenników jego metody, czyli uczniów 
pośrednich, posiłkująoych się jego podręcznikami, 
wzrastających rok rocznie i przeszło 2.000 jego 
uczniów osobistych, zajmujących już wybitniejsze 
stanowiska w rożnych warstwach społeczeństwa, 
wyrażających mu swą wdzięczność i uznanie u- 
stnie i piśmiennie 

Skład główny w księgarni dra Wł. Mil- 
kowskiego w Krakowie. 


Na powtarzające się pytania zawiadamiamy 
Szanowną Publiczność, Ż' oznaczona poprzednio 
jako przeczyszczająca krew herbata Wilhelma 
antiarthristiczna i antireumatyczna z apteki 
Franciszka Wilhelma, aptekarza, e. i k. nadwor= 
nego dostawcy w Neunkirchen (Niższa Austrya) 
wskutek rozporządzenia wysokiego c. k. mini= 
steryum spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 
1894 r. jest do nabycia we wszystkich aptekach 
w paczkach po cenie 2 kor. pod nazwą Franci- 
szka Wilhelma przeczyszczająca herbata. 


Lwów, pl. Maryacki 8 


(róg Hetmańskiej). 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3 Listopada 1901. Nr. 305. 


Na wystawie w Paryżu: Złety medal. 


KKRNOLEND 


Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwajacy 
i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schuierstrasse Nr. 21, 
Rok założenia 1832. G. N. 3/11. Wszędzie do nabycia. 


BY Znany z taniości handel W 
LEONARDA SOŁECKIEGO we Lwowie 


przy ulicy Batorego 1. 2. 
otrzymał świeże dobsrowe towary i poleca takowe po cenach najniższych, Zle- 
cenia z prowincyi uskntecznia się odwrotnie, 


053990099 5599 55900596 0GOQ | 9599 06006559 06565559 


| Perfumy I WAMI 


1.1 
DROBNE OGŁOSZENIA ' 


Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. 
po 1 et. od wyrazu. o Æ t. 


e Najbliższy odjazd: 
ółka żelazne. składane po złł. 5:50, z 7 listopada „Statendam“ o 11 przedpeł. 14 listopada „Rijndam“ 3 popo!. 
bokami, orzecho 7» lakierowane po złr.| 2, listopada „Potsdam“ 8-30 przedpoł. 28 listopada „Maasdam“ 230 popoi. 


12'—, 14:—, i6—, 18-—, 20—. Materace j M EE. s 
Parowce o podwójnych śrubach o objętości 12500 ton. 


druciane sprężynowe po złr. 1950. Łó- 

teczka dziecinne po złr. 1%—, li —, Cena kajnty pierwszej klasy od 264 kor. wyżej | j 
16-—, 18:—. Kompletne umywalnie od zł. =. zajęci aśicj ka: od 228 kor. LARK przystani 
IM. klasa 197 kor. 40 h. od Wiednia. 


8:— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
Biuro we Wiedniu: dla kajut; I. Kolowratring 10; dla III. klasy : IV Weyrir- 


ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitalny 1 (naprzeciw katedry). Filia: 0 gergasse T A. — Filie austr. w Bernia, w Insbrucku i Tryeście, 


nopol plac Sobieskiego. 
wE Osoby szezupłe 


i wątłe, oraz dzieci po krótkiem 
nżyciu 
marka 


ï „BOPOÓLO” (a ronn 3) 


dostaja znakomicie pełna postać 
Damy biust znakomicie wypciniony. 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 180 360 6 
na 6 14 30 dni. | 
Skutek pewny. Wiele listów dziękczyn- | 
nych. Do nabycia we wszystkich lepszych 
aptekach. We Lwowie w apt. Piotra 
siikolaschą i Z. Rnekera. 


znakomite, cena $0. 1-50 h., 2 i 3 k. 


¡JAN IHNATOWICZ 


3 Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka l. 11. — Kraków, Sukien- 
+ nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24, 


O 76060 %0:60660666566G06|00090009 0069 06000659 OTOI 


EHlerbvata 


ahińsko-rosyjska, zbiór majowy., świeże 
Souchong I. złr. 3:75, II. złr. 3—. Okru- 
chy najlepsze złr, 175. Okruchy drobne 
ztr. 1'30 za funt. Dwór Kapszyn Brzeżany. 


p 4 g okolicy mieszkanie z ca- 
W leśnej łym NEJ kiem na kilka 
miesięcy dla inteligentnegn kawalera poszn- 
kuje Biuro wywiadowcze S. Polińskiego, 
Lwów, Pasaż Hausmana |. : 


Osoba 


inteligentna, w latach średnich, 
poszukuje posady jako wycho 


wawczyni dzieci do udzielania początków rs LG r: z 
w naukach i w robotach ręcznych, lub do En gros Er, Vitgkut Comp- Pragi 
towarzystwa i opieki starszych dam. Zgło- 


szenia: Lwów, 
drzwi nr. 6. 


Franciszkańska 19 parter, 


SZER a większego Mmająt 
Administracyl Kienio po. 
szułruje postępowy gospodarz. Adres wskaże 
z grzeczności dr. O. Wasser, adwokat we 
Lwowie, Ulica trzeciego maja 17. 


Adres osób wszekich zawodów i kra- 
y jów nadające sie do przesyła- 
nia ofert celem zawiązywania stosunków 
handlowych. Gwarantuje się, że adresy są 
dobre i dokładne a porto nie pójdzie na 
marne, Zgłaszać się: lmternau. Adres- 
senbnurean Josef Rosenzweig & 
Söhne, Wien, 1., Bickerstrasse 3. Jnter- 
urb. Telef. 8155. Prosp, franco. 


Wdowa. 


po budowniczym, bezdzietna, 25 lat, religii 
chrześć. (6 miesięcy była zamężną) 230.000 
koron gotówki, życzy sobie odnowiednio 
wyjść za mąż. Tylka na niemieckie zgłosze 
nia udzieli wyjaśnień pod najściślejszą dy- 
skrecyą biuro „Patria“ Budapest, 


s 


oe 


mh = 
N 


m4 io tiai 
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Biura podróży i spedycyjne 
Zofii Biesiadeckiej, 
Oświęcim, Dworzeo 


sprzedaje 

bilety kolejowe okrężne, karty okrętowe 
f-szej i Il-giej klasy, oraz karty mię- 
dzypokładowe dla wycehkodźców de 
Ameryki. — Prospekta darmo i opłatnie. 
Csengerigasze 72. zaj 

OG54 BEGG |] 005 666% 5872 

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła peda- 


Zarząd dibr Sadowa WISZNIA SE wożzzaca e 


ma do sprzedania kartofle ,„Ander |! najłatwiejszej nauki odeych języków, 
som stołowe 100 cctu. metr, kartoilejbez nauczyciela. z objaśnieniem wymowy i 
„ikancierze** dla gorzelni 300 cetn. m.|kluczem p. t. 


JAlacze 2 siwe pełnej krwi arab- 4% A E : pe 14 a 
1RMODCZEK: 
4 ŚR 7 an Boz A » 


koncesyonowane 


Każdej gospodyni 
1 matce 


należy powinszować, która 
ze względu "na zdrowie, 
| | oszczędność i przyjemny 
smak używa Kathrciner 

| N Ng Kneippowskiej kawy slodo- 
- wej (która jest prawdziwą 
tylko w znanych oryginal- 


skie, jedenastoletnie, powozowe, pocho- 
dzące ze stada tarnowskiego po sp. Trzeciaku 


E sk Polsko - Niemiecki kurs  wstępnyj i m: 
Gospodarstwa mybne (Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. nych paczkach), 
Kurs I-szy go ct. — kurs II-gi zł 2 40.| 
Polsko-Francuski kurs I-szy zł. 


Krakowiee pil RAMIE 


ma na Sprzedaż 


Zarybek szłachetnych KARPI 


1'80, kurs Il-gi zh. 4:30. Gramaty= 
ka Polsko.Francuska zł. | 80. 
Polsko-Angielski kurs I-szy zł. 1'12, 
kurs IT-gi złr. 1°80. 


po cenie 60 centów za jedną kopę w jesie- Polsko-iiuski kurs szy zł. 210, 
ni aż do lodów, zaś po 1 zł. za kopę na Par ei ero. 
wiosnę do I kwietnia, Dalej Kroczki Amerykański Przewodnik > roz- 


| 


karpiowe po i zł. za kilogram oraz Matki 
i Samce po ! zł. za kilogr. 
Zgłoszenia z beczkami przyjmuje Za- 
7652 rząd Dóbr. 


mówkami angielskiemi 75 ct. 
Główna sprzedaż w księgarni 


Dr. Wł. Miłkowskiego w Krakowie. ' 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 


anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 


kobiecych, malaryi etc. 1280 
zg Picie wody kuracyjnej trwa przez cały rok "Taf 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


v jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tyiko zeżyje Pastylek Geraudel'a. » 


Parowa mleczarnia 


w Bolszowcach 
odznaczona na powszechnej wystawie hy- 
gienicznej w Karlsbadzie za wyrób masła 
deserowego złotym medalem, sprzedaje po 
cenie 2 k. 40 h- klg. deserowego masła 
427642 loco Bołszowce. 


F Nowość! 


Kołdry puchowe wyrobu Józefa Schustera, 
zalecane dla swej nadzwyezajnej lekkości 
i ciepła, z wełnianego atłasu, we wszystkich) 
kolorach, po zł. 18, 20, 22, 4 atłasu jedwa- 


bnego po zł, 22, 28, 35 do 40 zł. SĘ Scheringa Wino „Conduran o‘ 


achowe wyrabiam sam i są wyłącznie tylko | 4 4 
9 mnie dą a Kołdry zwykłe na wa- używa się z wybornym skutkiem przeciw hrakowl apetytu , ołerpleniom 
i płuc i osiablenin żołądka, ete. 


cie wełnianej począwszy ad zł. 4, 5, 6.50 h 
największym e Sohering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 


7, 8, 10 w największym wyborze zawszej $$] 
"We Lwowie w aptekach P, Mikolascha i A. Sklepińskiego. 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK CERAUDEL 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
NSA OZA Ie rzenia” Irytacyi piersiowej Astmy,ete. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie gląs utrudzają. 2 

Bardzo użyteczo? dla Palących. 

T2 Pastviek soosib zażywania rakowych: we 
„bo oMiko tascha Wowiórskiejs: 

w jaznkoowie, wa, .% Pit Misznicwskiego. Redyka 


Pudełko zew er 
Lwowie, w notek 


b. 
iirauczyńskieza 


mk. 4 Ea TC. „Be. „i. . MA. TTM 


MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


przez wynBlazcę prof. dra MEIDINGERA wyłącznie upoważniona fabryka 


H. HEIM, o. i k nadworny dostawca 


pościeli Józet Schuster, Lwów|/ powodu naśladownictw uważać sie powinno ma nazwisko Rosa Schaffer!| w Wiednia — Döbling, w Wiedniu, l., Kohimarkt 7, 
w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybernergasse 7. 


Kopernika 5. ł i | 
Piękność jest bogactwem: 
| Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 


Kr opie do zębów Piękność jest potęgą i l ozona na wszystkich wystawach, 
aga jest aoad edy. MA ROSA ochafor. Najanakomitsze piece do utrzymywania ciągłego ognin, 


(śawmi.j Liton zwone) ugiiersajy natyci- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. ılk 20h 

dostawczyni dworu kiól.-serb., Wien, l. Kohimarkt 6,]do utrzymywania ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i de 
wynaleziony przez nią samą ze skutkiem używany. wentylowania. 


We Lwowie w aptece P. Jlikolaseka, w 
Stryju w aptece J. Drągowskiego. 
= t dla każdej z Puń- i A "R. ; ? 
Poudre Ravissan È która go kiedykol- Dla mieszkań, szkół , biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do- 
wiek używała jest nieodzownym, wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 


l x nadaje cerze lánią- i : ) , ; 
i paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi. 


cej białości i nkrywa pod swoją prześliczną powłoką 
J Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 
wraz z przynaleźnościami poleca pracownia 


na składzie. Materace włosienne od zł. 14. 
16, 18. 20 do 32. Sienniki zwykłe i spre- 
żynowe, kocyki wełniane, poduszki itp. naj- 
taniej w specyalnej pracowni wyrobów 


Jedynie prawdziwy z taką za- 
rejestrowaną marką ochronną. 


Aby ten największy skarb 
osiągnąć, jest dotąd jedy- 


100 —300 złr. 


miesięcznie mogą osoby każdego sia- 
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitału 1 ryzyka za- 
robić, sprzedając pewne dozwolone 
papiery państwowe i losy. 


a a SA H z oła 
c. k. uprz. opaskę na czoio do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła, 
Là e Si 1:50. Wyborne mydło piękności nOavon-Ravissante* sztuka 80 ot. 1 
1 zł. 20 et. Dim. Rosa Sehaffer czaruje swoim „Kinoir* który każdym siwym 


i JDWIG LUSTER. É] włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskujące 
ROK zrzec Mogo i aksa AO czarne, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty 


REICHER VII Deutschegasse 8 Bu- itni € ph lewe £ 
76 kolor. Jednorazowe nżycie wystarcza. Cena małego kartonu zł. 1.50, wię gi 
gapet E Prawdziwy tylko z oda obrazem. Rosa Schaffer, Wion, I. Kokimarkt o. 


A S 


najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarrzezki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i na daje 
każdej kobiecej twarzy lśniąca, młodzieńczą świe- 
i skład bilardów Fr. Żabokrtsky, żość. Jest r ony p aj po pone RZE, 
Praga, nl. MKlimentska |. 9. ¿na się myć bez uszkodzenia tego se yjn 1 PB 
Moje bilardy dla ścisłego i należytego wy-| Prawnie zastrzeżone. gzjałania. Cęna 1 pudełka złr. 250 i złr. 1:50. Ostrzegamy. przedrsnaśladowaniami | MEIDINGE R-OFEN 
kończenia uzyskują stałą coraz to większą C r ? t odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką o aioa gohroj & 
wziętość, czego dowodem jest, że w mym reme ravissan 8 i elastyczną, a Ma wieczory powinna go każda Z pań ny Jany w środku drzwi od pieca. 5 H. H E l M BO 
zakładzie wykonano już 1100 dar używać, Cena za 1 cegiełkę 1 złr. 50 et. 1e 4 
Cenniki darmo i npłatnie. G66 = zapobiega obwiśnięciu skóry wzmacnia ją i jest najzna nemci 4 
Eau ravissante komitszym pewnym W krach 0 AL Dak HEIMA. PIECE „HESTI R c: 
=. BĘ narody m bej EEE" str) uh s I Ik w złotymi Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli. 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 „premiowane wielkim ły: J z z } 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich srodków toaletowych daję e A ję ię HEIMA tominy {0 ogil trwałych (YMO eroze 
owarancyę. Niezliczone listy pochwalne zZ najwyższych kół towarzyskich są e m Koniinyśtzdjióją beyn. Niege dana d a R 
|pozvcgi I tylko dyskrecya nie pozwala ich ogtasznó. Każdej damio polecam bardz - ; Stezowiećna kad. e 
EKaloryfery Centraine opalania 
trawiące dym. wszelkich systemów. 
Suszarnie na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. 
Prospckta i cenniki darmo i opłatnie. G. N. 3|11. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


7485 Nowy racyonalny sposób leczenia. 


wiadectwa znakomitych lekarzy. 
Nieszkodliwe, bez medycyny. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej poleca się broszurę wyszłą w 26 nakładach Romana Welssmanna : 
| Ueber Nervenkrankheiten und Sohlagfiuss, 
Vorbeugung und Heilung. 


Bezpłatnie można otrzymać z księgarni : Carl Vałentin's Sohn, Fiinfkirchen. 


POR ETTA 
raano Seui BOTY 2 76 


ze fu= lu © go 7 


e. i k. nadworny maszynista 7682 
Wiedeń VII, iXaiserstrasse 71. 
>y Największy i znakomicie zaopatrzony skład najnowszej 


formy i ozdoby 
Hoy dla długiego palenia zwykłym węglem kamiennym 
. + > / : 
jeców Z regulatorem e a aa ae 7% 
Pieców A e Min we wszystkich "kolorach i najdelika- 
Pieców emaljowanych „Kachel“, 


tniej wyrobionych. 
przenośnych , tak dla 
z wstawkami do regulowania, 
i nadzwyczaj trwałe. 


dłagiego palenia, jak i 
Kuchnie ruchome 


posiadające wielką siłę ogrzewania 
Š 4 kich zakładów. 


Prospekty, ksiażki z wzorami i kosztorysy gratis. 
Zastępstwo we Lwowie: JAN SCHUMANN, 


i wmurowane, we wszystkich wielkościach, dla 
gospodarstw domowych, restauracyj i wiel- 


Wiedeń. Wiedeń. 


HOTEL HABSBURG 


I.. Rothenturmstrasse Nr. 24. 7656 


Centrum miasta, z wszelkim konfortem. Pokoje od 1 zł. 75 ct. wyżej 

włącznie z elektrycznem oświetleniem, centralnym opałem i usługą, Winda, ką- 

piele. — Restauracya w domu. Przy dłuższym pobycie znaczne zniżenie. 
DYREKCYA. 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszezędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmussoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upałno- 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemn za zwrotem Ŵ złr. 
60 et. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą, 

6 widelców z jednego kawałka amaryk, pat srebra, 

6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra. 

1 chochla z amerykańskiego srebra, 

| ehochelka z amerykańskiego patent. srebra. 

6 angielskich spodków Vietoria, 

2 wspaniałe świeczniki, 


G. N, 3/11 
1 sitko, 
1 rozgypywacz cukru. 

42 przedmiotow tylko za złr. 0.60. 

Te 42 prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeznie mozna je 
mieć za tę niską cenę złr. 6.60. 

Amerykańskie patentowana srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest żądnem oszukaństwem , zobowiązuje 
się niniejszem publieznie zwrócić każdemn pieniądze bez trudnośe', ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szezególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko pod adresem : 


A. RREIBRSCHBERRCA 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien Il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaiiczką. 
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ER 

Proszek do czyszczenia 10 ct. B 4 

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia przdziwowość. s Fi 
Wyciąg z pism uznania: <re* 


Kraków, 21 maja 1899. 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowolona, że posyłam dəl- 
sze zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyńska. 
Z madesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 
Krystynopol, Galicya. Słostra loanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi. 
A przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan. 


LINOLEUM 


(epecyalny interes) 
na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 


najtrwalsze pokrycie posadzki na cale pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 
umywalnie i duże dywany. 


C. F. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, Kolowratring 3. 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 


Ea a Ir $ by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak 
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 20 zakład artystyczno-pozłotniczy. 


x kexx 
0. k. uprzyw. galioyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY. $ 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na racb inek b:e- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowa 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits! 

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
ino dokumenty. W tym kierunkn poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym. 
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Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


